Naieżność pocztowa 


Rok WII. 


Sokołów — Griinbaum. 


W „Gazecie Polskiej“ z dn. 3 
b. m. został opublikowany bardzo 
ciekawy wywiad z Prezydentem 
Wszechświatowej Egzekutywy Sio- 
nistycznej, p. N. Sokołowym. 

W wywiadzie tym p. Sokołow 
wyrażnie stwierdza, że Egzekutywa 
Sionistyczna roziicza na pomoc rzą- 
du polskiego, oświadczając, że „rząd 
polski może 
przysługi ruchowi 
gdy nie pominie okazji poparcia go”. 
Następnie p. Sokołow stwierdza, że 


wyswiadczyć wielkie 


sionistycznemu, 


dotychczasowy stosunek rządu pol- 
skiego do ruchu sionistycznego był 
i jest nawskroś przychylny, co zna- 
lazło swój wyraz w oświadczeniach 
Ministra Zaleskiego i postępowaniu 
podległych mu placówek polskiej 
dyplomacji. Wobec powyższego p. 
Sokołow oświadcza. że „pragnąłby, 
aby to oficjalne rządu 
polskiego stało się również 
wiskiem społeczeństwa polskiego”. 
Swój wywiad p. Sokołow konczy 


stanowisko 
stano* 


apelem pod adresem prasy polskiej. 
aby „udzieliła sionistom w obecnej 
ciężkiej chwili swego moralnego po- 
parcia”. 

Wywiad p. N. Sokołowa—jedne- 
go z twórców ruchu sionistycznego 
i odpowiedzialnego kierownika jege 
najwyższej władzy wykonawczej — 
społeczeństwo polskie przyjmie z 
wielkiem zadowoleniem. 

Stwierdza bowiem p. N. Soko- 
łow, że stosunek obecnego rządu 
polskiego do ruchu 
jest przychylny. 
chwili poznaje 


sionistycznego 

A że w ciężkiej 
się prawdziwych 
przyjaciół więc tem cenniejszy jest 
apel przywódcy ruchu sionistyczne- 
go nietylko do rządu polskiego ale 
1 społeczeństwa o moralne i poli- 
tyczne poparcie. 

] Nie ulega wątpliwości, że ruch 
sionistyczny znajduje należyte zro- 
zumienie nietylko w sferach rzą- 
dowych, ale i w szerokich kołach 
spoleczeństwa polskiego. 
Przedewszystkiem odegrywają 

względy praktyczne. Ciężka 
sytuacją ekonomiczna, którą prze- 
Zywa dziś cała Europa, w Polsce 
zwłaszcza daje się we znaki sferom 


rolę 


<upieckim i rzemieślniczym, a tem 
*amem biedniejszym warstwom lud- 
ności żydowskiej, która dusi się w 
miasteczkach i szuka dla siebie te- 
trenów emigracyjnych. Palestyna jest 
Jednym z takich terenów. 
Z drugiej strony, tworzenie się 
silnego organizmu narodowego i e- 
onomicznego żydowskiego w Pa- 
lestynie jest również w interesie 
Polski, gdyż słusznie stwierdza p. 
- Sokołow, że „większość koloni- 
stów była, jest i będzie rekrutowa- 
ła Się z pośród Żydów polskich“, 
ten sposób siłą rzeczy powstają- 


ce w Palestynie narodowe ognisko 
żydowskie będzie wielu węzłami 
kulturalnemi, rodzinnemi i ekono- 
micznemi związane z Polską. Ży- 


dowski świat kupiecko-przemysłowy 
w Palestynie, przy życzliwym na- 
szym stosunku do ruchu sionistycz- 
nego, może stać się ośrodkiem na- 
szej ekspansji gospodarczej na Bli- 
ski Wschód. 
Bag pong pe = 
) ne, zawdzięczając prze- 
dewszystkiem naszemu radcy han- 
dlo fk ej” Palestynie, dr. Hausnero- 
Ml który Przy pomocy żydowskich 
organizacyj ekonomicznych toruje 
drogę dla polskich towarów nietylko 
do Palestyny, ale Syrji, Mezopo- 
tamji i t, d. Z powyższych wzglę- 
dów ruch sionistyczny w Polsce jest 
dobrze widziany. Ale należy pewne 
momenty wyjaśnić i stwierdzić. 
Otóż największymi, najgorliw- 
szy mi zwolennikami ruchu sionistycz- 
nego w Polsce są antysemici z Na- 
rodową Demokracją na czele. Prze- 
cież obecne „Stronnictwo Naro- 
dowe" w swych hasłach wyborczych 
zupełnie wyrażnie ma jeden jedyny 
w stosunku -do Żydów postulat: 


opłacona ryczałtem. 


„masowe osadnictwo Żydów w Pa- 
lestynie*, Oznacza to, że Narodowa 
Demokracja traktuje Żydów w Pol- 
sce jako uciążliwych obcokrajowców, 
których należy jak najszybciej prze- 
transportować do Palestyny, zaś w 
Polsce usuwać od wszelkiego udzia- 
łu w życiu politycznem kraju, da- 
lej pielęgnować „ghetto“ ulicy 
żydowskiej jako obóz koncentracyj- 
ny, z poza murów którego żydow- 
skie społeczeństwo, pokąd bawi w 
Polsce, nie powinno wychylać się. 

Naturalnie, takie postawienie spra- 
wy jest bardzo wygodne i demago- 
giczne, ale nierealne, bo wiemy, że 
wszyscy Żydzi nie wyemigrują do 
Palestyny, a więc w praktyce trzeba 
inaczej ustosunkowywać się do spo- 
łeczeńswa żydowskiego. Nasz obóz 
stoi na innem stanowisku — caikowi- 
tego obywatelskiego i polstycznego rów. 
nouprawnienia Zydów w Polsce, u- 
względniania ich interesów religijnych 
i kulturalnych w zgodzie z interesami 
polskiej racji stanu. 

Ale aby tak było, muszą i Żydzi 
w Polsce czuć się obywatelami pań- 
stwa polskiego i ponosić wszystkie 
obowiązki, które ciążą na każdym 
obywatelu naszego państwa. Chce- 
my nietylko biernej lojalności Ży- 
dów wobec państwa, ale szczerego 
i głębokiego przywiązania do kraju, 
troski narówni z nami, Polakami, o 
wielkość, bezpieczeństwo i rozkwit 
naszego państwa. 

Pan Sokołow mówi o tem, że w 
Polsce wyrosła cała generacja mło- 
dzieży żydowskiej, wychowana na 
ideałach sionistycznych. Z. wielkiem 
zainteresowaniem obserwujemy tę 
młodzież. Powinna ona przeciwsta- 
wić się głęboko tkwiącemu w psychi- 
ce żydowskiej pierwiastkowi kosmo- 
polityzmu, na którym tak żeruje ko- 
munizin, który, jak wiemy dobrze 
niestety, ma duże wpływy wśród 
młodzieży żydowskiej w Polsce. 

Otóż młodzież sionistyczna w 
Polsce winna mieć w swej psychi- 
ce pierwiastek państwowy, winna 
rozumieć nasze przywiązanie do na- 
szego własnego państwa. do naszej 
własnej kultury, 

Jeśli młodzież sionistyczna chce 
tak samo, jak p. Sokołow, aby Pol- 
ska, jako państwo, na terenie mię- 
dzynarodowym popierała ruch sio- 
nistyczny — winna dziś 
współdziałać w pracy nad tem, aby 
Polska była silna i potężna. Jeśli ta 
młodzież jutro w Palestynie ma być 
czynnikiem państwowo - twórczym, 
winna dziś, gdy składa się z obywa- 
teli państwa polskiego, należycie i 
aktywnie spełniać swoje obowiązki 
wobec państwa polskiego. Chcemy 
aby młodzież sionistyczna w Polsce 
była taką sama, jak młodzież polska 
urodzona i wyrosła w Stanach Zje- 
dnoczonych, która kocha Polskę, 
tęskni do niej, ale jest wzorowemi 
obywatelami wielkiej Republiki Ame- 
ryki Północnej. 

Tak, zdawałoby się, powinno być. 
Tymczasem w rzeczywistości jest 


aktywnie 


inaczej. 

Musimy z przykrością stwierdzić, 
że p. Grunbaum, wódz sionizmu w 
Polsce—bynajmniej młodzieży sioni- 
stycznej w tym duchu nie wycho. 
wuje. Przeciwnie, p. Griinbaum w 
praktycznem swem działaniu idzie 
całkowicie po linji życzeń i postula- 
tów Narodowej Demokracji. Jeśli 
Narodowa Demokracja traktuje Ży- 
dów jako obcokrajowców, którzy 
nie powinni mieszać się do spraw 
wewnętrznych w Polsce i siedzieć 
w „ghetto"—toi p. Griinbaum wszy- 
aby Żydzi w Polsce 


stko czyni, 

czuli się obcokrajowcami, aby nie 
śmieli nosa wychylać z „ghetta" 
sionistycznego. 


Należy wyrażnie i otwarcie po» 
wiedzieć, że polityka p. Griinbauma 
od początku powstania państwa 
polskiego była wrogą wobec naszej 
państwowości. Nie było takiej kon- 


figuracji politycznej w Polsce, wrogiej 
wobec naszej państwowości, w któ- 
rej p. Griinbaum nie bralby udziału. 
On 
Miejskiej mowy wrogie państwu pol- 
które 
języki i zasilał niemi 


skiemu, tłumaczył na obce 
prasę zagra- 
niczną. On spowodował, że Żydzi 
w r. 1922-im wspólnie z Litwinami 
i Białorusinami bojkotowali wybory 
do Sejmu Wileńskiego, a więc tem 
samem chciał utrudnić połączenie 
tego kraju z państwem  polskiem. 
On był twórcą „bloku mniejszości”, 
w którym za pieniądze żydowskie 
do Sejmu przechodzili tacy przed- 
stawiciele Białorusinów i Ukraińców, 
ktorzy później okazywali się płat- 
nymi agentami bolszewizmu—i któ. 
ry skupiał w swych szeregach wszy- 
stkich, którzy chcieli rozbicia i sła- 
bości państwa polskiego. P. Grin- 
baum we wszystkich Sejmach zmu- 
szał Klub Żydowski do uprawiania 
opozycji wobec każdego rządu pol- 
skiego. 

P. Griinbaum jest stałym człon- 
kiem kongresów mniejszości naro- 
dowych w Genewie, gdzie idzie 
ręka w rękę z naszymi wrogami. 
P. Griinbaum przy obecnych wybo- 
rach rozbił Blok Ogólno-Żydowski, 
motywując to tem, że nie chce iść 
razem z p. Kirszbraunem i Wyślic- 
kim. gdyż w poprzednich wyborach 
ośmielili się wyłamać się z Bloku 
mniejszości i zająć przychylne sta- 
nowisko wobec rządu Marszałka 
Piłsudskiego. 

Przy obecnych wyborach p. Grin: 
baum, widząc, że Blok mniejszości 
rozleciał się, stawał na głowie, aby 
przynajmniej zawrzeć blok z mniej- 
szością niemiecką — i to w okresie, 
gdy przez całą Polskę idzie fala 
protestu i oburzenia przeciwko za- 
kusom niemieckim 
szych granic. A gdy i to się: nie 
udało, to p. Grinbaum i nadal 
czyni wszystko, aby utrzymać Ży- 
dów w izolacji, aby zmusić ich do 
manifestowania swojej obojętności 
wobec interesów państwa polskiego. 

Weżmy naprz. Ziemie Wschod- 
nie. Nie ulega wątpliwości, że Ży- 
dzi tutaj odbywają wielką ewolucję. 
Widzą oni, polskie 
niesie tym ziemiom tak zaniedba- 
nym kulturę, oświatę, dąży do eko- 
nomicznego ich podniesienia — że 
dobrobyt tych ziem przyniesie i 
dobrobyt masom żydowskim. Miej- 
scowe społeczeństwo żydowskie pa- 
mięta czasy rosyjskie, gdy było po- 
niewierane, odsuwane od udziału 
widzi, że 
daje mu równe 


na całość na- 


że państwo 


w życiu społecznem, dziś 
państwo polskie 
prawa w dziedzinie prawnej, samo- 
rządowej i obywatelskiej. Żydzi co- 
bardziej stają się czynnikiem 
aktywnie współdziałającym w utrwa- 


raz 


laniu się państwowości polskiej na 
Ziemiach Wschodnich Rzeczpos- 
politej — bo widzą, co się dzieje ze 
społeczeństwem żydowskiem w Rosji, 
jaka jest tam sytuacja ekonomiczna. 

W całym szeregu okręgów wy- 
borczych tutaj Żydzi, gdyby nawet 
w 100 proc. głosowali jedną 
listę żydowską, to zawdzięczając 
wyborczej, nie 


na 
ordynacji wezmą 
mandatu. Wśród społeczeństwa ży- 
dowskiego na „kresach“ rosnie zro- 
zumienie, że te wybory to nie są 
zwykłe wybory, że będą decydo- 
wać one o dalszych losach Polski. 

Żydzi rozumieją, że w tej chwili 
na Ziemiach Wschodnich listy B. B. 
skupiają wszystkich bez różnicy na- 
rodowości i wyznania, którzy chcą 
utrwalenia się tu państwowości pol- 
skiej. Walka tutaj de facto idzie 
między tymi, którzy są za państwo- 
wością polską i tymi, którzy jej 
nie chcą. Bo przeciwko listom B. B. 
przedewszystkiem agitują komuniści, 
lub zwolennicy listy Nr. 11 Bloku 
Ukraińsko - Białoruskiego, których 
wrogi stosunek do państwowości 
polskiej jest tak wyrażny. 


wygłaszał w Sejmie i Radzie ` 


BMIEZALEŻNY ORGAK DEMOKRATYCZNY 


_ Cena 20 groszy. 


Nabożeństwo Żałobne 


za duszę Ś. p. 


Wielkiego Księcia Witolda 


W nadchodzący piątek, dnia 7-go listopada r. bież., Jego 
Ekscelencja Ksiądz Arcybiskup Metropolita Wileński Romuald 
Jałbrzykowski odprawi żałobne nabożeństwo w Wileńskiej Ba- 
zylice Katedralnej za duszę św. p. Wielkiego Księcia Witolda, 
którego zwłoki przed pięciuset laty dnia tegoż sprowadzone 
były z Trok do:Katedry Wileńskiej i po uroczystych modłach 
żałobnych złożone zostały do grobu w tymże kościele. 

Okolicznościowe przemówienie wygłosi J. E. Ksiądz Biskup 
Kazimierz Michalkiewicz. 

Początek nabożeństwa o godzinie 9-ej. Msza Św. o godzinie 


9 i pół z rana. 


Żydzi rozumieją, że w tych wa- 
runkach głosowanie za listami BB, 
to danie świadectwa, że Żydzi tu- 
tejsiisą za państwem polskiem, że są 
przeciw agitacji komunistycznej i 
szowinistycznej Białorusinów i Ukraiń 
ców, że głosowanie na listy polskie, 
to przekreślenie i anulowanie daw- 

ych omyłek, jak bojkot Sejmu Wi- 


1enskiego, jak głosowanie na listy 


Bloku Mniejszości i t. d. 

Żydzi tutejsi rozumieją, że Mar- 
szałek Piłsudski rozpoczął nową erę 
w Polsce, że przed przewrotem ma- 
jowym było nie do pomyślenia, aby 
na liście państwowej obozu rządzą- 
cego były nazwiska Mincberga, Wi- 
ślickiego, Mendelsohna, aby we 
Lwowie na liscie obozu rządzącego 
obok księdza katolickiego szedł 
prezes gminy żydowskiej. Żydów 
tutejszych głęboko wzruszyła wy- 
miana listów między p. Sławkiem 
a p. Kirszbraunem i list tego ostat- 
niego do Marszałka Piłsudskiego 
tak patrjotyczny, tak pełen zmysłu 
a jednocześnie pisa- 
szczerem 


państwowego, 
ny z taką godnością i 
postawieniem postulatów społeczeń- 
stwa żydowskiego. 

Żydzi rozumieją, że przyszedl 
wreszcie taki rząd w Polsce, króry 
tym, którzy mu grożą, którzy z pań 
stwem walczą, nic nie da, ale który 
ma zrozumienie dla słusznych po- 
trzeb kilku miljonów swych obywa- 
teli Żydów. 

Wyrazem tej zmiany nastrojów 
Żydów na Ziemiach Wschodnich 
był ich masowy i szczery udział w 
demonstraciach przeciwko zakusom 
niemieckim. Demonstracje te miały 
miejsce we wszystkich miastach i 
miasteczkach. 

Ale inaczej myśli p. Grunbaum. 
Oto wystawia we wszystkich okrę- 
gach, nawet najbardziej beznadziej- 
nych, odrębne listy sionistyczne. 

Poco? Poto, aby przeszkodzić 
Żydom głosować na listy polskie. 
Dlaczego? Bo chce, aby Żydzi tu- 
tejsi manifestowali, że dla nich jest 
rzeczą obojętną kto w Polsce ma 
rządzić, bo Żydzi winni czuć siebie 
tu cudzoziemcami, przelotnemi pta- 
które odpoczywają, zanim 
polecą do swej Palestyny. Bo jakże 
inaczej tłumaczyć to zmuszanie y- 
dów, aby gdy w Polsce tak ważne 
są chwile, oni urządzali mały. smie- 
szny i głupi plebiscyt za kim w tem 
czy innem miasteczku kresowem są 
Żydzi — za p. Griinbanmem, czy za 
ortodoksami. 

Innemi słowy, przy pomocy pañ- 


kami, 


stwowego aparatu wyborczego p. 
Griinbaum chce przeprowadzić w 
Polsce statystykę swych zwolen- 
ników. 


Dotknięci przedwczesną śmiercią 


«p WŁADYSŁAWA LEMPKE 


wyrażamy głębokie współczucie pozostałej rodzinie. 


2025 


Właściciele i 


GIIRBARNI „PRACA'* 
F-kl WATY „WILWAT" 


Gdyby tylko to, ale p. Grinbaum 
ma na względzie i inne, głębsze cele. 

Naturalnie, listy sionistyczne na 
Ziemiach Wschodnich nigdzie, poza 
Wilnem, nie mają żadnych szans 
zdobycia mandatów. 

Ale w każdym okręgu kilka ty- 
sięcy zmarnowanych głosów żydow* 
skich może listom 
polskim i pośrednio tą drogą dać 
mandat grupie p. Jaremicza, Bogda- 
nowicza i innych „przyjaciół“ 
Polski. 

Otóż, czy ni: o tych swych sta- 
rych przyjaciół chodzi w głębi duszy 
p. Griinbaumowi, gdy wystawia bez- 
nadziejne swoje listy w okręgach 
wschodnich? 

Rezultaty wyborów pokażą, jak 
dalece ten manewr p. Griinbauma 
okazał pomoc Blokowi Ukraińsko- 


urwać mandat 


Białoruskiemu. 
Wszystkie 
fakty świadczą, 
wie Sionistycznej naprawdę chodzi 
o poparcie rządu polskiego, to po- 
poddać zasadniczej rewizji 

sionistów polskich we- 


wyżej 
Seeth 


przytoczone 
Egzekuty- 


winna 
polityke 
wnątrz państwa polskiego. 

Bo jeśli Egzekutywa Sionistyczna 
uważa, że rząd polski powinien po- 
pierać ruch sionistyczny tylko dla- 
tego, że w interesie Polski leży, aby 
jak najwięcej Żydów wyemigrowało 
z Polski do Palestyny — to niech 
najlepiej zwróci swoje zainteresowa- 
nie w kierunku Narodowej Demo- 
kracji. Ona chce również aby Ży- 
dzi emigrowali do Palestyny, a w 


Polsce byli traktowani jako cudzo- 
ziemcy, jako „obywatele palestyń- 
scy” 


Rząd polski i ta ogromna część 
społeczeństwa polskiego, która za nim 
stoi, chce, aby Żydzi w Polsce czu- 
li się obywatelami państwa polskie” 
go i aktywnie współdziałali w wiel- 
kiem dziele utrwalania mocy nasze- 
go państwa. Ale kto chce mieć rów- 
ne prawa, ten musi ponosić i równe 
obowiązki. Otóż sioniści polscy z 
pod znaku p. Griinbauma wyrażnie 
od tych obowiązków uchylają się. 
Przeciwnie, wyraźnie rządowi prze- 
ciwstawiają się i utrudniają jego 
pracę, a jednocześnie chcą utrzy- 
mać Żydów w roli obcokrajowców, 
obojętnych na losy państwa. Tego 
zaš żaden rząd polski, dbały o losy 
i powagę państwa polskiego, nie 


może tolerować i takiemu ruchowi 
społeczeństwo polskie swego moral- 
nego poparcia nie może dać. 

l jesli Egzekutywa  Sionistyczna 
apeluje o moralne poparcie przez 
społeczeństwo polskie ruchu 
stycznego, niech przedtem uczyni 
wszystko, aby tacy ludzie, jak p. 
Griinbaum, nie stali na czele ruchu 
sionistycznego w Polsce. 

Pan Grunbaum na moralne po- 
parcie społeczeństwa polskiego nie 
zasłużył, 
miał nigdy. 


sioni- 


nie ma go i nie będzie 


Tadeusz Hołówko, 
T w .. wam: | | Oi, o OWA 


WIADOMOSCI z KOWNA 


USTAWA O KAZANIACH KOŚCIELNYCH. 

M-stwo Spraw Wewnętrznych opracowuje 
projekt ustawy w sprawie uregulowania 
kwestji kazań, wygłaszanych w kościołach. 
Ustawa zakreśli granice na kazania, których 
mie będzie wolno przekroczyć, szczególnie 
mie wolno będzie poruszać polityki. Księża 
będą musieli wygłaszać kazanea wyłącznie © 
charakterze religijnym. 

PERSPEKTYWY NOWYCH UKŁADÓW 

HANDŁOWYCH LITWY. 

Jak informują „Liel. Zinios“, po zakoń- 
czeniu rokowań z Łotwą, Litwa rozpocznie 
rokowania z [estonją w sprawie zawarcia 
układu handlowego. Takie same rokowania 
zostaną rozpoczęte z Rumunją. 


ORGANIZACJA MIESZCZAŃSTWA 
LITEWSKIEGO. 

or Aidas“, nawiązując do założenia 
» azku Litwinów kupców, przemysłowców 
1 rzemieślników”, pisze między in 

„Nie może być dwóch zdań, iż wszyslkie 
klęski dziejowe Litwy w znacznej mierze po- 
chodziły od lego, iż Litwa nie posiadała włas- 
nych miast narodowych oraz własnej war- 
stwy kupieckiej, przemysłowej i rzemieśłni- 
czej, L 

Miasta zawsze były i będą nśrodkami po- 
slępu i kultury narodowej. Miasta ze swej 
strony kształciły i wychowywały wieś. Miesz- 
czanie Łitwy stanowili element obcy naro- 
dowi Jitewskiemu a nawet często wrogi, zro- 
zumiałem zatem być nusi, iż nie mogli wy- 
chowywać wsi w duchu kuliury narodowej. 

Gdyby Litwa posiadała warstwę miesz. 
czan Litwinów, problem wileński nie ułożył- 
by się dla Litwy tak fatalnie ` 

Odrodzenie Liiwy stanowi swego rodzaju 
rewolucję. Wystąpiła przeciwko miastom, 
wyzwoliła się z ich wpływu i narzuciła im 
ideologję oraz kuiturę narodową. 

s Tworzenie się warstwy mieszczan Litwi- 
mów posuwała się dotychczas powoli. Należ 
zatem z radością powitać założeni sę | 
Litwinów gy y AE ee wn | 

V € przemysłowców i rze- 
mieślników“, 


PRAŁAT OLSZEWSKI ZDJĄŁ DOBROWOL- 
NIE SZATY KAPŁAŃSKIE. 

Prałat Olszewski, skazany przez sąd ok- 
Tęgowy za zabójstwo Ustinowskiej, dobro- 
wolnie zdjął szaty kapłańskie i zrzekł się 
przywilejów, przysługujących osobom du- 
chownym. ; 

ARESZTY. 
_„ W Kownie i innych miastach, na prowin- 
cji, zostały rozrzucone ulotki antyrządowe. 
W związku z tem w Telszach aresztowano 
2 osoby, a w Kretyndze aresztowany został 
zwolennik Woldemarasa adwokat Petro- 
najtis, 


2 


Ks. wicemin. Zongołłowicz o Wielkim Księciu 
Witoldzie, 


Na odbytej w ubiegłą niedzielę 
w Warszawie akademiji ku czci Wiel- 
kiego Księcia Witolda, urządzonej 
staraniem Myśli Mocarstwowej Zw. 
Młodzieży Akademickiej. wygłosił 
wiceminister W. R. i O. P. ks. Żon- 
gołłowicz bardzo piękne przemówie- 
nie treści następującej: 

„Ściągła twarz śniada, wpół przy- 
mknięte pałające oczy, wyniosłe czo- 
ło szerokie, potężna, dumna głowa 
rzymskich cezarów, to książe Wi- 
told na portrecie w Bazylice Wileń- 
skiej— mówił wiceminister ks. Żon- 
golłowicz.—Proszę stanąć u stóp po- 
mnika Grunwaldu w Krakowie twa- 
rzą do Kleparza. Ogromny krzyżak 
Ulrich v. Jungingen, wielki mistrz 
Zakonu, po głazie stacza się grani- 
towym, obficie krwią zbryzganym, w 
przepaść bezdenną. Ręka boża go 
obaliła i strąca w otchłań na zaw- 
sze, na wieki. Nadfniin stoi rycerz— 
Witold oparty na mieczu. Podnie- 
siona otwarta przyłbica. — Twarz w 
bólu zastygła i skrzepła. Tajemnic 
pełna zaduma osiadła na czole. Na 
ustach błąka się półuśmiech tajemni- 
czy i nieodgadniony, jak uśmiech 
Giocondy... 

Wskroś 


wskroś świata? 


siebie się wpatrzył, czy 
Bląka 


swego 


się może w 
łabiryntowym życia biegu. 
czy rozmyśla nad znikomością po- 
tęgi i dumy u stop swoich w proch 
startej | rozniesionej ..? Zastygły tak, 
skamieniały na zawsze, tajemniczy 
i nieprzenikniony. 

Syn Kiejstuta, największego przed- 
chrześcijańskiej Litwy rycerza, syn 
ostatniej kapłanki litewskiej Biruty, 
stoi na rozgraniczu dwóch swiatów. 
Nad jego kolebką, kołysaną poszu- 
mem fal Trockiego jeziora, kaplan- 
ka - matka o bogach Litwy pieśni 
mu śpiewała. Rósł pod zbrojną ręką 
ojca bohatera, na walki i bitwy za 
bogi Litwy, za wiarę prastarą, za 
Litwę śmiertelne staczał boje z wro” 
giem co chrzcił ją i bierzmował mie- 
czem, gotując zgubę i niosąc zagładę. 


Gdy Jagiełło Litwę z Polską złą- 
czył i zjednoczył, Witold ognie swię- 
te na Żmudzi pogasił, zburzył ojca 
i matki ołtarze, krzyż wzniół nad 
Litwą, światłem ewangelii ią opro“ 
mienił od do 
Przez lat czterdzieści wierny nieza- 
chwianie Coronae Regni Poloniae, 
łaskę niezłamaną w 


końca końca. 


w oparciu o 
klęskach, na falach Tannenberga i 
Grunwaldu w promieniu gasnącego 
słońca — oglądał obaloną i startą 
największą potęgę militarną, widząc 
śmierć i zagładę odwiecznego wro- 
ga ojców swoich i dziadów. 

Litwę wyniósł na szczyty potęgi 
i chwały. Do końca życia snuł pla- 
ny godne olbrzyma. 27 października 
1430 roku gwiażdzistą śmierci zasło- 
ną otoczył anioł tę potężną genjalną 
glowe. 

Kolebkę jego i miejsce zgonu na 
Trockim Zamku kołyszą, dziś, jak 
dawniej, ciemne fale jeziora. Bazy- 
lika wileńska utuliła prochy. 

Bohaterskie zmagania, jego trud 
wielki, olbrzymie wysiłki w nas wie- 
cznie żyją, Plany 
jego i zamiary — świetlane słupy na 
mocarstwowych drogach naszych... 


działają i rosną. 


Dwaj Giedyminowie rozbudowali 


największe ówczesne mocarstwo. 
Wysiłkiem wspólnym rozwiązali za- 
chodnie i wschodnie wspólne zagad- 


nienia. 
Dziś, jak dawniej, wybrzeże Bał- 


tyku, Gdynię i Kłajpedę utrzymać 
może Polski i Litwy wspólne zbroj- 
ne ramię. 

Dziś, jak dawniej, Polska i Litwa 
powstrzymać mogą wschodni napór 
i zachodnią nawałę. 

Wielki Litwin buduje dzisiaj Pol- 
skę Mocarstwową. Jeśli w Litwie 
wybitny mąż stanu, co dla 


stanie 
ojczyzny swojej odnajdzie Witol- 
dowe szlaki — Polska i Litwa, jak 


dawniej, spotkają się na wielkich 
dziejowych wspólnych drogach w 


współżyciu i współpracy”. 


o OOE S VARE nad 2 TA AE E 


Hervć rozwija swoją koncepcję w sprawie 
Pomorza. 


PARYŻ, 4.XI. (Pat). W  dzien- 
niku „La Victoire“ Gustaw Herve 
w dalszym ciągu broni swego planu 
rewizji traktatu wersalskiego, za 
cenę której powinno nastąpić, w/g 
niego, ostateczne porozumienie 
Francji i Niemiec. W sobotnim nu- 
merze swego pisma przyznaje, że 
przy opracowywaniu programu mak- 
symalnego ustępstw, które należy 
poczynić na rzecz Niemiec dla po- 
godzenia ich z Francją, kosztowało 
go najwięcej opracowanie punktu, 
dotyczącego korytarza polskiego. 

Trzeba niezwykłego zapasu złu- 
dzeń, ażeby wyobrazić sobie, że 
Niemcy zgodzą się kiedykolwiek 
na ostateczne oddanie Polsce kory- 
tarza, który dzieli ich państwo na 
dwie części. Niemcy rzucili się w 
objęcia Sowietów i czekają tylko 
odpowiedniej chwili, ażeby rzucić 
Rosję na Polskę, albo też napaść 
samym na naszych przyjaciół Po- 
laków, których położenie geogra- 
ficzne jest wysoce niebezpieczne, 
mają bowiem z jednej strony olbrzy- 
al TER 


e waa 


ma sowieckiego, a z drugiej olbrzy- 
ma niemieckiego. Szlachetny błąd, 
popełniony przez Wilsona, Lloyd 
Georgea i Clemenceau, będzie miał 
pewnego pięknego poranka, jako 
rezultat niezawodny, nowe rozćwiar- 
towanie Polski, a może naweti 
nowy krwawy konflikt ogólno-euro- 
pejski. Jestem gorącym przyjacielem 
Polski — zapewnia p. Hervć. Mam 
nadzieję, że sumieniem mojem nie 
zdradzam obecnie Polski, że owszem 
wyświadczam jej przysługę, głosząc, 
że trzeba, aby Francja interwenjo- 
wała przyjacielsko w Warszawie w 
sprawie korytarza polskiego. Krok 
ten uzależnia Gustaw Herve od 
znanych już jego warunków, miano- 
wicie przyłączenia pod wpływem 
Niemiec Litwy do Polski, ostatecz- 
nego zrzeczenia się niemieckich 
pretensyj do Poznańskiego i Gór- 
nego Śląska, oraz dania Polsce 
gwarancyj wojskowych ze strony 
Francji i Niemiec na wypadek ata- 
ku Sowietów. 


BE a  / A E WIR RRSN T 
Silne lotnictwo to potęga Państwal 


Kino jako sztuka. 


Pomińmy w naszych rozważaniach 
użyteczność kina ala celów popula- 
ryzacyjnych i propagandowych, gdyż 
ta nie ulega wątpliwości i przy od- 
robinie intuicji u twórców t.zw. nau- 
kowego, czy t. zw. propagandowego 
filmu zawsze jest gwarantowana. Mów- 
my o kinie tylko jako o sztuce, jako 
o X muzie. 

Jakże zabawnie wygląda obecnie 
sąd jakiegoś zacofanego pseudointe- 
ligenta z prowincji, który nie czytał 
książki Irzykowskiego i przechwala 
się, że nie chodzi nigdy do kina (na- 
wiasem mówiąc kłamie w żywe 
oczy) i że ceni tylko teatr. Powiadam, 
że mówi tak dlatego, że nie Czytał 
„X Muzy“ Irzykowskiego. Gdyby czy- 
tał, to nawet będąc przeciwnikiem 
kina, byłby udawał jego zwolennika. 
Jest to ów, przez Zeromskiego na- 
piętnowany, snobizm. Takiemu pseu- 
dointeligentowi koniecznie trzeba, że- 
by to, co on czuje i myśli, „wpierw 
wypowiedział jakiś Irzykowski, a je- 
żeli Irzykowski myślałby zgoła inaczej, 
to i on, ratując dobrą sławę swojej 
inteligencji, udawałby, że się godzi 
„z tak wybitnym krytykiem". 

Dziś już i bez Irzykowskiego sądy 
o kinie się zmieniły. Kinem wszy- 
scy się zajmuja, lecz czy zawsze 
właściwie? — Sądzę że nie. Nawet 
recenzenci kinowi tak często piszą 
o fiimach nader naiwnie. 


Tak często słyszy się, że naiwar- 


tościowszą rzeczą w kinie są „piękne 
widoki“, że one zastępują niejako 


podróż.*-— Oczywiście, widoki bywają 
piękne, nawet bardzo piękne. One 
podnoszą wartość artystyczną filmów 
geograficznych, ale w filmach wy- 
łącznie artystycznych grają tylko jedną 
z podrzędnych ról. Mogą być one 
niejako jednym z tonów w ogólnem 
tle, na którem rozegrywa się akcja. 
Jeżeli one wybijają się na czoło i zaj- 
mują miejsce większe, niż się im na- 
leży, film staje się pod względem 
artystycznym denerwującym i może 
być tolerowany tylko jako film pro- 
pagandowo-popularyzujący. Niedawno 
widziałem taki film „Motocyklem pod 
obłoki*. Przy ubogiej, bardzo ubo- 
giej fabule, dano tam moc prześlicz- 
nych widoków alpejskich, na tie któ- 
rych bohaterzy jadą i jadą swoim 
motocyklem. Niewatpliwie, w naturze, 
w obliczu szerokich horyzontów, ta- 
kie parogodzinne wpatrywanie się 
w Alpy mogłyby być niewysłowioną 
rozkoszą, ale w kinie, gdzie każdy 
widok jest zakreślony czterema linja- 
mi prostokątnego ekranu, nuży to 
tak, jak znużyłoby człowieka inteli- 
gentnego parogodzinne wertowanie 
obrazków z widokami Alp. inna zgo- 
ła sprawa, gdy np. w polskim filmie 
„Z dnia na dzień” cała akcja, do- 
brze skomponowana, rozegrywa się 
na tle prześlicznego krajobrazu po- 
leskiego. Krajobraz ten nietylko 
tworzy tło, lecz odpowiednio dobie- 
rany, wprowadza nawet nastrój do 
pojedyńczych scen. 


Powiedziałem, że w filmie „Z dnia 


K U R J ECR 


wi L EŃ _S K I 


Gdezwa ks. Metropolity Cerkwi Prawosławne 
w sprawie wyborów. - , 


W ub. piątek podaliśmy w telefonie war 
szawskim krótkie streszczenie odezwy Met- 
ropolity Dionizego. Poniżej drukujeniy pełny 
tekst tej odezwy. (Red.) 


Zbliżają się terminy, gdy wszyscy oby- 
watele Rzplitej Polskiej będą mieli prawo od- 
dać swe głosy, aby wybrać nowych członków 


Izb Prawodawczych swego Państwa — Sejmu 


i Senatu. Już krótki czas pozostał do dnia 
głosowania i każdy z nas powinien pomyśleć 
o tym ważnym dla Państwa akcie. 

Wielkie jest znaczenie wyborów, albo- 
wiem przez nie obywatele Pańsiwa powołują 
swych pełnomocnych przedstawicieli, którym 
Konstytucja Państwa naszego daje prawo wy- 
dawać ustawy i decydować ważniejsze spra- 
wy życia państwowego, które niejednokrot- 
nie stanowią o losach Państwa i narodu 
na dlugie lata. Wszystkie te sprawy nie mo- 
ga być obojętne nikomu z pośród obywateli, 
a dlatego prawo słusznie przyznaje wszyst- 
kim prawo głosu w wyborze naszych przed- 
stawicieli, abyśmy mogli posłać do izb 
Prawodaweżych ludzi, którzy będą dbali o 
korzyść Państwa i zgodnie z naszą wolą 
będą normować jego życie. 

Leez troska o pożylek Państwa, dbałość 
o jego korzyść, jest nietylko prawem, lecz 
i obowiązkiem każdego obywatela i każdego 
prawosławnego chrześcijanina. Wszyscy za- 
mieszkujemy w Państwie Polskiem, jesteśmy 
jego obywatelami i wszyscy pamiętamy, że 
jeszcze przed kilkoma miesiącami Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej w swym Reskryp- 
cie na moje imię z dn. 30 maja r. b. © zwo- 
łaniu Pierwszego Generaln. Soboru Cerkiew- 
nego, zaświadczył przed eałym światem przy- 
chylny stosunek Wyższych Władz naszego 
Państwa wzgłędem potrzeb prawosławnych 
jego mieszkańców, wskazując w ten sposób, 
Że z całą pewnością zostaną przedsięwzięte 
zarządzenia, mające uczynić zadość paiącym 
potrzebom naszej Świętej Cerkwi Prawosław- 
nej w Polsce i Jej wiernych. Przeto, jako 
wierni wyznawcy Kościoła Prawosławnego 
musimy pragnąć, aby Państwo nasze było 
organizowane i rządzone zgodnie z zasadami 
wiary Chrystusowej na pożytek i szczęście 
wszystkich jego obywateli, tak aby pod opic- 
ka sprawiediiwych praw Święta nasza Cer- 
kiew Prawosławna w pokoju i pomyślności 
kwitła i wzmacniała się. Aby to*nastąpiło 
niezbędnem jest dla Państwa naszego pokój 
wewnętrzny, sprawiedliwe prawa i władza 
mocna, lecz jednakowo przychylna wszyst- 
kim obywatelom, dbająca” o pożytek całego 
Państwu i wszystkich jego micszkańców. 

Aby zaś było tak; aby i w przyszłości 
rozbudowa Państwa naszego mogła postępo- 
wać pomyślnie, należy, aby czlonkami 1zb 
Prawodawezych zostali ludzie przejęci tro- 
ska o ogólny pożytek niezachwianie oddani 
Wierze Chrystusowej, dążący do wzajemnej 
współpracy z Rządem Państwa naszego, ma- 
jacy na widoku nie osobiste swe korzyści, 
lecz dobro ogólne. A dlatego należy, aby 
wybór nasz padł na tych kandydatów, któ- 
rzy nie nadużyją okazanego im przez nas 
zaufania, którzy swą pracą i wiedzą przy- 
czynią się do rozkwiiu Państwa, którzy będą 
dbali o to, aby wydawane były sprawiedliwe 
prawa i aby zapewniły one naszej Świętej 
Cerkwi swobodę korzystania z jej preroga- 
tyw i pokojowy rozwój. Obowiązkiem każ- 
dego obywateia i każdego prawosławnego 
chrześcijanina jest troszczyć się o to. Nie 
niszczyć i rujnować uczy nas nasza Święta 
Cerkiew, lecz budować i wznosić. ł obo- 
wiązkiem naszym jest dbać o to, aby wybrani 
przez nas ludzie myśleli tak, jak my i tak 
jak my dbali o pożytek Państwa i Cerkwi. 

Przeto w dzień wyborów niech nikt nie 
uchyla się od wypełnienia swego obowiązku 


obywatelskiego. Niech każdy chrześcijaniww. 


prawosławny pamięta, że jego głos może hyc 
decydującym, że jego chrześcijański obo- 
wiązek nakazuje mu współdziałać w powo- 
łaniu do pracy państwowej ludzi zdolnych 
do owocnej współpracy z twóreami i kierow- 
nikami odrodzonego Państwa Polskiego, ku 
pożytkowi ogólnemu, na korzyść Świętej 


JÓZEF KŁODECKI 


ZAMKOWA Nr 17 (obok kościoła św.Jana) TELEFON 928. 


Poleca po cenach bezwzględnie niskich: 
FIRANKI, OBRUSY, KOŁDRY watowe i pluszowe, PODUSZKI, płótna bie- 


Wełny na 
JEDWABIE, CHODNIKI, DYWANY, WYPRAWY ŚLUBNE. 
WIELKI WYBÓR WSZELKICH TOWARÓW: 
| UWAGAI 


liźniane, bieliznę damską, męską, kamizelki wełniane, pullowery i galanterję. 
suknie, płaszcze i materjały na ubrania męskie. 


Dla młodzieży szkolnej materjały na mundurki i fartuszki* 


Wiary Prawosławnej i Ojczyzny naszej. Po- 
mnijcie, że głosy wasze powinny być od- 
dane nie za tych, kto sieje nienawiść i wzy- 
wa do waśni i walk bratobójczych, a wy- 
łącznie za tych, kto w imię Wiary Chrystu- 
sowej wzywa nas wszysikich do zjednocze- 
nia, do zgodnej pracy ma korzyść ogółu i 


“nie słowem, lecz czynem Świadczy © swem 


przywiązaniu do swej Wielkiej Ojczyzny. 


(—) Dyonizy. Metropolita Warszawski 
i Wołyński i całej Polski. Warszawa, dnia 
25-g0 października 1930 r. (Iskra) 


* * 
* 


Jest rzeczą podkreślenia godną, 
że Głowa Cerkwi Prawosławnej sta- 
je zdecydowanie w swej odezwie 
po stronie obozu prorządowego, wi- 
dząc w działaluuści i zamierzeniach 
rządu najpewniejsze gwarancje, iż 
potrzeby i interesy Cerkwi i lud- 
ności we 


prawosławnej znajdą 


współpracy z obozem rządzącym 
i zabezpieczenie. 
Dowodem tego niezbitym jest orę' 
dzie Prezydenta Rzeczypospolitej z 


dn. 30 maja r. b., oddające w ręce 


najlepsze oparcie 


samych prawosławnych zadanie u- 


stalenia wewnętrznych form orga- 
Prawosławnej. 

o którą tak 
dopominali się 
prawosławni u rządów 


nizacyjnych Cerkwi 
Zasada 


długo i bezowocnie 


soborowości, 


z przed ro- 
ku 1926, została obecnie przez rzą- 
dy pomajowe uznana w pełni za 
podstawę wewnętrznego życia Cer- 
kwi Prawosławnej w Rzeczpospoli- 
tej zgodnie z jej historycznemi tra- 
dycjami. Nic więc 
Głowa Cerkwi pragnie 

dalszy pomyślny jej rozwój 


że 
budować 
na ści- 


dziwnego, 


słej i lojalnej współpracy z czynni- 
kami rządowemi i stojącem za nie- 
mi społeczeństwem. 

Próby pewnych czynników cer- 
kiewnych przypisania rządowi współ- 
odpowiedzialności za akcję niektó- 
rych biskupów katolickich, skiero- 
waną ku masowej rewindykacji cer- 
kwi, będących niegdyś kościołami 
unickiemi, nie znalazły, pomimo 
chwilowych wahań, oddźwięku u 
naczelnych władz Cerkwi. 

Odezwa Metropolity Dionizego 
jasnością swej treści i brakiem nie- 
domówień korzystnie odbija od a- 
nalogicznych listów pasterskich nie- 
których biskupów katolickich, któ- 
rzy sympatje do t. zw. obozu naro- 
dowego usiłowali bezskutecznie po- 
kryć wielką ilością enigmatycznych 
frazesów, praktycznie nie dających 
konkretnej odpowiedzi na pytanie 


katolika—wyborcy jak ma postąpić 
rz. 


przy najbliższych wyborach. 


BSAA EZD EEES 


Straszny wypadek. 


HAWANA, 4.X1. (Pat). Mistress Jackson, 
żona wicckonsula Stanów Zjednoczonych, 
zrzuconą została podmuchem gwałtownego 
wiatru ze skały w morze i napadnięta przez 
rekiny. 

Mąż jej i drugi wicekonsul amerykański 


na dzień* marny dobrą kompozycję. 
Jest to jedna z największych bolą- 
czek dzisiejszego kina. Dotychczas 
tam nie myślano nawet o konstrukcji. 
Akt musiał się skończyć po tylu to 
a tylu metrach taśmy. Pocałunek roz- 


'poczęty w końcu aktu drugiego koń- 


czy się na początku aktu trzeciego, 
po pięciominutowej przerwie. Po raz 
pierwszy dostosowanie taśmy do po- 
trzeb kompozycji literackiej, a nie od- 
wrotnie, spostrzegłem w „Poganinie*, 
gdzie całość podzielono na dwie zwar- 
te kompozycyjne części. We wspom- 
nianym filmie „Z dnia na dzień“ po- 
dzia! na akty jest jak zwykle przy- 
padkowy, ale całość zato jest ułożona 
z myślą o kompozycji literackiej. Jest 
to niewątpliwie zasługa autora scenar- 
jusza Ferdynanda Goetla. Kompozycji 
literackiej dotychczas brakowało nie- 
raz nawet w bardzo skąd:inąd war- 
tościowych filmach. Ot chocby w 
„Chacie Wuja Toma“; pamiętam, „u- 
cieczka niewolnicy i pogoń za nia 
trwa przez cały akt (15 min.) tak, że 
gdy wkońcu nieszczęśliwa ofiara za- 
wisa na gałęzi nad przepaścią, widz 
nie ma już sił przeżyć odpowiednio 
tego momentu grozy, bo ma nerwy 
zszargane poprzednią, pełną napręże- 
nia, ucieczką, której towarzyszy odrazu 
wielkie napięcie. 

Powodem niedomagań kompozy- 
cji literackiej w filmie było dotychczas 
niedocenianie współpracy literackiej. 
Scenarjusz układał albo sam reżyser 
albo jakiś zawodowy partacz, który 
zawodowo obezwartościowiał najsłyn- 
niejsze dzieła literatury Światowej. 
Zdaje mi sie, że to już się skończyło, 
lub przynajmniej zaczęło się kończyć. 


rzucili się na pomoc, lecz wszyscy troje zgi- 
neli we wzhurzonych fałach. 

Obecny na miejscu jeszcze jeden członek 
konsulatu usiłował ratować tonąeych, lecz 
sam omało nie utonął. 


Powodem niewątpliwie jest przypływ 
do kina widzów inteligentnych, daw- 
nych bywalców teatralnych. To, co się 
opłacało dla gawiedzi, nie popłaca 
u inteligentów. Producenci mają węch 
i przystosowują się do publiczności. 

Jak dawniej się reklamowało 
gwiazdy i sensacje, tak dziś się rekla- 
muje rezyserów i autorów scenarjuszy. 

Zresztą i gwiazdy dziś inne. Pro- 
sze wziąć takiego np. Janningsa, 
który w „Niepotrzebnym człowieku" 
zdobył się do wypowiadania mimiką 
i ruchem głębokich i subtelnych 
przeżyć psychicznych, a w „Fauście* 
gią swoją w połączeniu z postępami 
techniki posuwa się do symboliczne- 
go wypowiadania prawd metalizycz- 
nvch. Oczywiście film niemiecki p. t. 
„Faust* nie oddaje i dziesiątej części 
tej głębi filozoficznej, którą posiada 
arcydzieło literatury niemieckiej, ale 
osiągnął on już samo wypowiadanie 
treści filozoficznej sposobami kina 
niemego i to jest właśnie najważniej- 
sze, Ten sam objaw spotykamy w ame- 
rykańskim filmie „Król królów“, gdzie 
przed oczami ślepej dziewczynki 
objawia się wielka prawda „a słowo 
stało się ciałem i mieszkało między 
nami* w ten sposób, że na tle tar- 
czy słonecznej, oślepiająco promie- 
niejącej, stopniowo zaczyna się zary- 
sowywać marmurowo nieruchoma 
twarz Chrystusa, a takoż stopniowo 
twarz ta nastepnie zaczyna się oźy- 
wiać. Symbol kinowy zdobył również 
wielką potęgę wyrażania exprėsyj- 
ności psychicznej. Np. w „Nibelun- 
gach“ męczące przeczucia Krimhildy, 
żegnającej męża przed polowaniem, 
na którem go zabito, wyraża okwit- 


Areszty wśród Niemców pomorskich. 


| Telefonem od własnege korespondenta z Warszawy” 
W Tczewie władze bezpieczeństwa przepr 

w mieszkaniach szeregu wybitnych przyw 
na Pomorzu, W wyniku rewizji znale 


dzące antypaństwowej działalności, 
czej przez Niemców pom 


kich. Na | 
aresztowano 7 najwybitniejszych dz 
b. posła i kandydata listy niemieckiej 
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wądziły wczoraj rewizję 
iejszości niemieckiej 
obciążające I dowo- 
alnej akcji wybor- 
KU ri r 

zionych materjałów 
; szości niemieckiej: 
regu Tczewskim Tatulińskiego, 


kandydata tej listy Juljusza Brandtke. kierownika niemieckiego biura wy- 
borczego Taube, dyr. szkoły niemieckiej w Tczewie Bartela, oraz kilku 


"agitatorów z listy niemieckiej. 


Zamknięcie gimnazjum ukraińskiego 
w Drohobyczu. 


(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 


Z Drohobycza donoszą, że zo- 
stało tam zamknięte miejscowe gim- 
nazjum z językiem wykładowym u- 
kraińskim za działalność antypań- 
stwową uczniów tego gimnazjum. 
Decyzję w tej mierze powzięło Min. 
Wyznań Religijnych i 
Publicznego. Agendy 


gimnazjum przejął dyr. 


Oświecenia 
zamkniętego 
polskiego 


państwowego gimnazjum w Drohe- 
byczu. Uczniowie pierwszych trzech 
kias 
polskiego w Drohobyczu, uczniowie 
klas od 4 do 8-ej msgą być 
przyjęci do gimnazjów poza Droho- 
byczem, o ile nie są zaangażowani 


będą przyjęci do gimnazjum 


zaś 


TE > 
politycznie. 


Zwolnienie specjalnej rezerwy skarbowej. 


Na pomoc relniciwu 
WARSZAWA, 4. XI. (Pat.) Mi- 


nisterstwo Skarbu komunikuje: Pi- 
smem z dnia 30 pażdziernika r. b. 
doradca finansowy rządu polskiego 
p. Dewey zwolnił, zgodnie z posta- 
nowieniami planu stabilizacyjnego, 
75 miljonów złotych specjalnej re- 
zerwy skarbowej, pozostającej w 
Banku Polskim, a to wobec posia- 
dania przez skarb państwa dosta- 
tecznych rezerw kasowych i utrzy- 
manej w ciągu 3 lat równowagi 
budżetowej. 


pójdzie 25 miljonów. 


Zwolniona suma 75 miljonów 
została przeznaczona przez Mini- 
sterstwo Skarbu, po uzgodnieniu z 
doradcą finansowym i prezesem 
Banku Polskiego na: 1) spłatę bez- 
procentowego długu skarbu państ- 
wa w Banku Polskim w kwocie 25 
miljonów złotych, 2) fundusz „F“, z 
przeznaczeniem na pomoc dla in- 
stytucyj rolniczych — 25 miljonów 
złotych, 3) zwiększenie płynnych 
rezerw skarbu państwa — 25 miljo- 
nów złotych. 


Rykow pod domowym aresztem. 


BERLIN, 4.XI (ATE). „Rul“ donosi z dobrze poiniormowanych źró- 
deł, że prezes komisarzy ludowych Ryków od dnia 3 b. m. jest faktycz- 
nie usunięty od władzy i znajduje się pod domowym aresztem. 


Pogawędka Litwinow — Curtius. 


BERLIN, 4-XI (Pat.) Telegraphen 
Union donosi, że w czasie wczoraj: 
szego spotkania między ministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy dr. 
Curtiusem a sowieckim komisarzem 
spraw zagranicznych Litwinowem po- 
ruszono zagadnienia polityczne i go- 
spodarcze, pozostające w związku 
ze stosunkami niemiecko-sowieckie- 
mi, przyczem Litwinow podkreślił, 
że solidarne postępowanie Niemiec 
i Rosji Sowieckiej na przygotowaw- 
czej komisji rozbrojeniowej mogłoby 


przysłużyć się wydatnie urzeczywist- 
nieniu idei rozbrojenia. 

Rząd sowiecki, zamierzając po- 
pchnąć sprawę rozbrojenia 
szechnego, oczekuje, że Niemcy 
wraz z innemi krajami zaintereso- 
wanemi udzielą mu swego poparcia. 

Litwinow —zaznacza Telegraphen 
Union — miał wyrazić pełne zado- 
wolenie z wyników rozmowy z nie- 
mieckim ministrem spraw zagranicz- 
nych. 


pow- 


Kancierz niemiecki żąda przyjęcia programu 
reformy finansowej. 


BERLIN, 4,XI. (Pat). Przy licznym 
udziale premjerów i ministrów kra- 
jów związkowych, przedstawicieli par- 
lamentu i członków rządu niemieckie- 
go rozpoczęła dziś Rada Państwa Rze- 
szy obrady nad projektami ustaw, 
wchodzącemi w skład rządowego pro- 
gramu reformy finansowej i gospodar- 
czej. Rząd przedstawił Radzie preli- 
minarz budżetowy na rok 1931-32. 

Kanclerz Bruening w  dłuższem 
przemówieniu uzasadniał program 
rządowy, wskazując na doniosłe zna- 
czenie projektów ustaw. Kanclerz 
zwrócił uwagę, że program rządu, 
zwłaszcza w zakresie reformy finan- 


sowej pozostaje w jak najściślejszej 
łączności z polityką aagraniczną Nie- 
miec. Celem polityki gospodarcęzej i 
finansowej obecnego rządu jest rozsze- 
rzenie zakresu aktywności i swobody 
niemieckiej polityki zagraniczn. Kan- 
clerz oświadczył z naciskiem, że rząd 
oczekuje przyjęcia przedstawionego 
programu przez Radę Państwa Rzeszy 
w ciągu dni 14 i że nie zgodzi się pod 
żadnym warunkiem na przedłużenie 
obrad. 

Na popołudniowem tajnem posie- 
dzeniu Rady Państwa Rzeszy przystą- 
piono do dyskusji nad poszczególnemi 
projektami ustaw. 


Gwałtowna burza nad Anglją. 


tego okrętu, w których domyślają się resziek 
statku francuskiego, żeglujacego pod wodzą 
Kpt. Marchand. 6 ludzi załogi tego siatku 
prawdopodobnie zginęło. 


LONDYN, 4.X. (Pat). Burza, która szalała 
onegdaj nad Anglją, trwała wczoraj z całą 
gwałtownością, szczególnie w Walji. Na ka- 
male Brystolskim zauważono szczątki rozbi- 


nięty krzak róży, pamiętający pierwsze 
dni ich miłości. Róże na naszych 
oczach stopniowo jedna po drugiej 
usychają i opadają, wkońcu pozo- 
stają nagie rózgi, te się kurczą jak 
żywe i układają się w kształt trupiej 
głowy. 

Mimika, gest, symbol, metafora 
w kinie mają znaczenie decydujące, 
w teatrze takie znaczenie ma symbo- 
liczna wartość słowa i jego tonacyjne 
cieniowanie. Gdyby nawet utrzymał 
się film mówiony, to ekspresyjność 
słowa zawsze osłabiać będzie syk, 
zgrzyt i tubalność choćby najsłabsza 
megafonu. Wiec to, co jest istotą 
kina, to w teatrze jest na drugim 
planie i odwrotnie, rzecz najważniej- 
sza w teatrze: słowo, w kinie może 
odegrać rolę conajwyżej drugorzedną. 
Stąd wniosek, że obawy co do wy- 
parcia teatru przez kino są płonne. 
Kino od teatru niemniej się różni, 
niż poezja od muzyki; skoro te dwie 
obok siebie przez wieki istnieją i roz- 
wijają się niezależnie jedna od dru- 
giej, to i kino może istnieć i rozwijać 
się obok teatru, nie grożąc jego ist- 
nieniu. Oczywiście są sztuki mniej 
lub więcej popularne; Kino należy do 
najpopularniejszych. 

Tylko kino dźwiękowe przy udo- 
skonaleniu technicznem będzie mo- 
gło rywalizować z teatrem śpiewnym. 
Nie tyle z operą ile z operetką. Na- 
leży uważać to za objaw nader do- 
datni i za środek de wyparcia operet- 
kowej tandeiy czasów pokalmanow- 
skich. 

Opera niewątpliwie się ostoi jako 
odrębna gałęż sztuki, dla wybranych 
i dla amatorów intelektualizmu (słusz- 


niej byłoby powiedzieć intuicjonizmu) 
w sztuce. 

W ionie samego kina już się do- 
konał podział na kino-senzację i ki- 
no-artystyczne. Filmów z Janningsem 
nie grają prawie wcale w budach dla 
widzów niewybrednych, natomiast fil- 
my z Loyd Haroldem prawie się nie 
ukazują na ekranach wybredniejszych 
kin. Milcząco, bez teoretycznych uza- 
sadnień, dokonano podziaiu takiego, 
jaki ma miejsce i w teatrze. Tam 
przecież teatr, grywający farsy, rewje 
i wodewile, nie wystawia Szekspira 
i Wyspiańskiego i odwrotnie, teatr 
dramatyczny nie wystawia sztuk wy- 
magających mniej wybrednych widzów. 

Sądzę, że byłoby z pożytkiem ten 
podział uzasadnić również i teoretycz- 
nie i w programach podkreślić. Wy- 
tworzyłaby się wówczas inna krytyka, 
inne czasopiśmiennictwo kinowe, które 
dotychczas grzążnie w kinowem rekla- 
miarstwie gwiazd, gwiazdorów, tryków 
technicznych i sensacyj. Krytyka kino- 
wa dzisiejsza przypomina bardzo kry- 
tykę literacką z tych czasów, gdy 
obowiązek krytyka kończył się na za- 
znaczeniu, co mu się podoba, a co 
się nie podoba, oraz co się podobało 
lub nie podobało jego krewnym i zna- 
jomkom. Kino jest niewątpliwie sztu- 
ką, sztuką odbrębną, dia której ma- 
terjałem są surowe wrażenia słuchowe 
i wzrokowe i które ono przerabia na 
dzieła i arcydzieła. A więc krytyka 
kinowa, jak i krytyka każdej innej 
sztuki, nie może tkwić w punkcie pry- 
mitywnego impresjonizmu bez szkody 
dla postępu. 

Wł. Areimowicz, 


| wozie 
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skazanie bandy szpiegowskiej. 


NOWOGRODEK, 4-XI (Pat.) W 
dn. 4 b. m. Sąd Okręgowy w Grod- 
nie na sesji wyjazuowej w Słoni- 
miu rozpoznawał sprawe złożonej z 
8 ludzi bandy szpiegowskiej na czele 
z Michałem Korolem. Sąd, po prze- 
prowadzeniu rozprawy, Wydał wy- 
rok, skazujący Michała Korola na 
12 łat ciężkiego wiezienia, Szkodę 


NOWOGRODEK, 46. (Pat). W 
dniu 4b. m Sad kręgowy w 
Crodnie na sesji wyjazdowej w Sło- 
nimiu rozpatrywał sprawę byłego 
posła z B. W. R K. P. Pawła Kryń- 
czuka, oskarżonego z art. 129 i 154 
K. K. Sąd, pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa Dessina, skazał byłego 


Zliikwidowanie handy 


Romana — na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia, ŚJerzego Korola — na 8 lat 
ciężkiego więzienia, Walerjana Ko- 
rola — na 5 lat ciężkiego wiezie- 
nia, Eugenję Korolównę — na pół- 
tora roku, Pałudzia Eugenjusza — na 
półtora roku, Krupienia Abrama — 
na 6 miesięcy. 
O0 


B. posef Kryńczuk skazany na 1 rok więzienia. 


posła Pawła Kryńczuka narok cięż- 
kiego więzienia za antypaństwow 
wystąpienia w Hołynce. 

W dniu 4 b. m. odbędzie się 
Gruga rozprawa przeciwko b. posło- 
wi Kryńczukowi, oskarżonemu z 
tychże artykulów K. K. o antypań: 
stwowe wystąpienia w De:eczynie. 


szpiegowskiej na po- 


graniczu litewsko-polskiem. 


Przed kilku dniami wiadze bezpieczeń- 
stwa wpadły na trop szeroko rozgałęzionej 
organizacji działającej na pograniczu polska- 
litewskiem å pruskiem na odcinku od Wie- 
żajn do Filipowa. Organizacja ta trudniła 
się szpiegostwem na rzecz Litwy i Prus, jed- 
nocześnie zaś zajmowała się przemytem oraz 
przeprowadzaniem przez granicę elementu 
wywrołowego i przestępczego. 


Po zebraniu bogatego materjału okciąża- 
jacego władze bezpieczeństwa przystąpiły do 
likwidacji występczej bandy. Przeprowadzo- 
no szereg rewizyj, które dały bogaty ma- 
terjał obciążający w postaci rozmaitego ro- 
dzaju kompromitujących dokumentów. Are- 
sztowano ogólem 9 osób. 

Bliższe szczegóły ze wzgłędu na toczące 
się śledztwo trzymane są w tajemnicy. 


2 a w 


LIDA . 


-+ Koło Szkolne L, O. P. P. przy Gim- 
mazjum Państwowem w Łidzie, Nie prze- 
brzmiały jeszcze echa głośnego odczylu, 
urządzonego w Lidzie przez uczniów gim- 
mazjum państwowego w Lidzie, a już obec- 
mie dowiadujemy się, że przy gimnazjum 
zostało utworzone Koło Szkolne L. O. P. P. 
Organizacyjne zebranie zostało zwołane na 
dzień 27 października. Do Koła zapisało się 
187 członków. Wyłoniony został Zarząd 
Koła Szkolnego L. O. P, P, w skład którego 
weszli uczniowie klas wyższych, l. j. od 
V do VII: prezes — Gierasimowicz Wil- 
helm, wiceprezes — Raubianka Irena i Sta- 
Siewicz Leon, sekretarz — Ejsmont Włady- 
sław, zastępca — Ejsmontówna Walerja, 
skarbnicy — Matulewiczówna Tekla i Sob- 
czak Edward, bibljotekarka — Bojaruńcówna 
Wanda oraz 2 członków — Paszkowska 
Marja i Żuk Władysław. 

Na opiekuna Koła Szkolnego L. O. P. P. 
jednogłośnie wybrano profesora Śledziń- 
skiego, który już wiele pracy położył na polu 
propagandy L. O. P. P. 

Zorganizowanie powyższego Koła jest 
faktem za siebie mówiącym o tem, że pro- 
paganda L. O. P. P. znalazła doskonały 
runt wśród naszej młodzieży szkolnej. 

Z całego serca życzymy więc temu Kołu 
wwocnej pracy i pomyślnego rozwoju. 


Z POGMMMCZA 


+ Eksport i import na terenie Wileńskiej 
Dyrekcji Koiejowej w m-cu październiku. 
W ubiegłym miesiącu przez stację graniczną 
"Turmonty przewieziono do Łotwy 232 wa- 


gony różnych towarów, w tem 10 wagonów 
węgla i 20 drzewa. 

Z Łotwy w tymże czasie przybyło 185 
wagonów towarów, najwięcej, bo aż 30 wa- 
gonów ryb i 20 wagonów wyrobów gumo- 
wych, i 

Do Rosji suwieckiej przez stację granicz- 
ne Zahacie, Olechnowicze i Stołpce wywie- 
ziono 85 wagonów manufaktury, 10 żelaza, 
15 maszyn rolniczych, 10 superfosfatu, 5 cy- 
ny, 15 gwoździ i drulu oraz 115 wagonów 
innych towarów. 

Do Polski w październiku przewieziono 
175 wagonów towarów między innemi 15 
wagonów skór, 10 futer, 10 kaloszy i 5 wa- 
gonów nafty. 

W tym samym czasie do Prus Wschod- 
nich przez graniczną stację Raczki przeszło 
15 wagonów nierogacizny, 10 drobiu, 5 na- 
biału, 80 drzewa, tó węgla, 2 nafty. 

Oprócz tego przez tę samą stację do Litwy 
wywieziono 10 wagonów manufaktury, 30 
węgla i 2 wagony cukru. pa - 

+ Ujęcie emisarjuszy sowicekich. Koło 
wsi Hudorowicze na terenie pow. wilejskiego 
władze bezpieczeństwa ujęły dwóch wysłan- 
ników „kominternu* przybyłych z Mińska 
w celach agilacyjnych. 

Podczas rewizji ujawniono u nich stosy 
bibuły komunistycznej, która uległa konfi- 
skacie. 

+ Hande! graniczny między Polską i 
Łotwą. Podług danych K. O. P-u w miesiącu 
ubiegłym ma podstawie doraźnie wydanych 
przepustek granicznych 272 osoby udały się 
do Łotwy z rozmaitego rodzaju towarem 
przeznaczonym na sprzedaż. 

W tym samym czasie z Łotwy do Polslki 
przeszły 302 osoby przeważnie z wyrobami 
mlecznemi i trzodą chlewną. 
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Aresztowanie właściciela majątku Ołona, 
W. Kucewicza. 


Wczoraj z rozporządzenia władz prokuratorskich został areszto- 


warny właściciel 


majątku Ołona, W. Kucewicz, oskarżony o zabójstwo 


ucznia Mikoszy, którego trupa znaleziono w ogrodzie wspomnianego 
majątku, gdzie Mikosza przebywał w charakterze korepetytora. 


Sprawa ta w swoim czasie nabrała wiele rozgłosu. 


Podejrzenie o 


dokonanie zabójstwa padło na właściciela majątku, Kucewicza, który zo- 


Stał postawiony w stan oskarżenia. 


Wszczęte przeciwko niemu docho- 


dzenie nie dało jednak wówczas żadnego materjału obciążającego i sprawa 
wobec braku dowodów została umorzona. l 

Obecnie sprawa ta, jak widzimy, znowu wypłynęła, gdyż władze są- 
dowe polecity Kucewicza aresztować. (c) 


Wstrząsający wypadek przy ulicy Zacisze. 


W ataku furji zdemolował własne mieszkanie i chciał 
zamordować siekierą żonę. 


W domu Nr. 13 przy ul. ulicy Zacisze zajmuje mieszkanie 27-mio- 
letni Paweł Liber — malarz z zawodu. 

Wczoraj rano pomiędzy Łiberem, a jego żoną wynikła sprzeczka, 
która wkrótee przybrała charakter gwałtownej kłótni. Podczas kłótni Liber 
w ataku turji porwał za siekierę i rzucił się z nią na żonę, która ledwie 


uszła z życiem, ratując się ucieczką na podwórko. 


Śladem jej opuścili 


mieszkanie i inni domownicy, pozostawiając w niem jedynie furjata. 
Wówczas Liber zamknąwszy drzwi wejściowe na zatrzask, zaczął 


demolować mieszkanie, wybijając szyby i niszcząe całe urządzenie. 


Przez 


wybite Szyby wyrzucił na ulicę talerze, widelce i noże, krzesła, poduszki 
i inne rzeczy, poczem zaczął niszczyć siekierą mebie, rąbiąe je na drobne 


kawałki. 

Na miejsce 
aby obezwładnić 
siinie zamknięte. 


wypadku przybyła zaaiarmowana policja, której wysiłki 
furjata nie dały jednak rezultatu, ponieważ drzwi były 
Na wezwanie otwarcia drzwi 
kadował i stanąwszy w oknie z siekierą w jednej ręce, i 


Liber bardziej je zabary- 
i nożem w drugiej, 


zaczął wzywać śmiałków, aby weszli do mieszkania. Gdy wszyscy stali bez- 
radni furjat zaczął gromadzić na środku pokoju Raważki porąbanych mebli, 
pierze z rozprutych pierzyn, papier i inne łatwopalne materjały z widocz- 


nym zamiarem podpalenia mieszkania. 


Widząe grożące niebezpieczeńswo pożaru, na miejsce wypadku zawez- 
wano auto-porapę miejskiej straży ogniowej; do warjata skierowano silny 
strumień zimnej wody i to dopiero poskutkowało. 

Liber wypuścił z rąk siekierę i otwierając drzwi wyskoczył na pod- 
wórko, gezie został natychmiast obezwładniony przez policjantów. Lecz tu 
się okazało, że Liber przeciął sobie na obu rękach żyły i krew Silnie spły- 


wała, wobec czego trzeba było natychmiast go ratować. 


Związanego więc 


przewieziono do pogotowia ratunkowego, gdzie udzielono mu pierwszej 
pomocy lekarskiej, Po nałożeniu opatrunków, odprowadzono go do aresztu 


centralnego, s 
trycznego przy Szpitalu św. Jakóba. 
Niezwykły 


skąd zostanie on przesłany na badanie do wydziału psychja- 


ten wypadek wywołał na ulicy Żucisze i okolicznych 


wielkie poruszenie, a wokół doszczętnie zdemolowanego mieszkania Libera 


gromadziły się przez cały dzień tłumy ciekawych. 


(e.) 


Pamietaj, że dnia 16-go i 23-go listopada 
cała Ziemia Wileńska głosuje na 


Rehabilitacja urzędnika 
pocztowego. 


We czwartek dn. 30 Sąd Okręgowy w 
trybie uproszczonym rozpotrywał Sprawę p. 
Mieczysława Puciaty urzędnika U. P. Wil. 
mo 2. oskarżonego o przetrzymanie i nie- 


wysłanie w swoim czasie kwoty 300 zł. Po 
rozpatrzeniu sprawy okazało się, iż właśnie 
niesumienny nadawca przelrzymał ową kwo- 
tę u siebie a dła uniknięcia konsekwencji 
złożył winę na tegoż urzędnika, wówczas go 
załatwiającego. Wobec tego Sąd wydał wy- 
rok uniewinniający. 
Bronił mec, Audrejew. 


K U 


wieceBBWR na terenie 
m. Wilna. 


W dniu dzisiejszym na terenie 
miasta Wilna odbędą się następują- 
ce wiece: 


w dzielnicy Rossa 


w lokalu sekretarjatu dzislnico- 
wego BBWR. przy ul. Beliny 4 m. 4 
o godz. I7, 


w dzielnicy Ponary 


w lokalu sekretarjatu dzielnico- 
wego BBWR przy ul. Ponarskiej 55 
m. | e godz. I7, 


w dzielnicy Zarzecze 


w lokalu przy ul. Fopowskiej 22 


o godz. 1/7 m. 30. 


Baczność metalowcy. 


Dnia 5 listopada o godzinie 19 
w lokalu wiasnym, przy ul. Jagielloń- 
skiej || odbędzie się zgromadze- 
nie rzemieślników  metalowców 
m. Wilna. Na porządku dziennym 
sprawy gospodarcze iorganizacyjne. 
Na zebraniu obecnym będzie sekre- 
tarz lzby Rzemieślniczej p. Łazare- 
wicz. Stawiennictwo wszystkich ko- 
nieczne. 


Wieś opowiada się gremjai- 
nie za jedynką. 


Dziś poczta znowu przynosi nam szereg 
sprawozdań z wieców i zebrań odbytych na 
prowincji w ostalnich dniach szczególnie w 
dn.1i2 b. m. 

I tak: 

W powiecie dziśnieńskim. Zebrania i wie- 
ce odbyły się w miejscowościach następują- 
cych: Dzisna, Zimickie, Borówka, Głębokie 
it. d. ogółem na terenie powiatu odbyło się 
przeszło 13 wieców i zebrań, przy udziale o» 
koło 2.000 osób. 

Dnia 31 ub. mies. Kresowy Związek Zie- 
mian oddział w Głębokiem zgłosił swój akces 
do B. B. W. R., delegując do Rady Powiato- 
wej B, B. W. R. następujących przedstawi- 


= cieli: p. Mohlównę Felicje, p. Paszkiewicza 


i p. Rudomino. 

Dnia 1 b. m. odbył się w Dziśnie wiec 4-ki 
Przemawiał p. Kownacki, słuchaczów miał 
aż... 8-miu. ~ Pr 

W powiecie mołodeezańskim. W ciągu 96- 
tatniego tygodnia zwołano cały szereg więk- 
szych zjazdów gminnych, zjazdy delegatów z 
wiosek, oraz zjazdy rezerwistów i b. wojsko- 
wych, tworząc jednocześnie oddziały tej or- 
ganizacji. 

Zebranie delegatów gmin odbyło się w 
Małodecznie z udziałem 300 osób. Zebranie 
nchwaliło poczynić wszelkie starania, aby 
miejscowej ludności wytłumaczyć koniecz- 
ność poparcia B. B. W. R. 

Pozatem zebrania i zjazdy odbyły się w 
następujących miejscowościach: Raków, Bie- 
nica — zjazd przedstawicieli wiosek i osad, 
przy udziale 180 osób. g 
Radoszkowicze — wiec członków Banku 
Spółdzielczego, wołający jednogłośnie za 
B. B. W. R. 

Zjazd, b. rezerwistów i wojskowych z te- 
renu gminy Rakowskiej w ilości około 250 
osób. Zjazd między innemi uchwalił wysłanie 
depeszy do Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej i Marszałka Piłsudskiego. 

Dalej zebrama odbyły się jeszcze w Po- 
łoczanach i Lebiedziewie, gdzie wiec odbył 
się na rynku przy udziale 250 osób. 

2 akcji kobiecej podkreślić należy zebra- 
nie kobiet zwołane z inicjatywy miejscowej 
Rodziny Wojskowej w Mołodecznie. 

W powiecie oszmiańskim. I i 2 listopada 
upłynęły w całym powiecie oszmiańskim pod 
znakem wieców i zebrań. 

Odbyły się w dn. 1 i 2 listopada wiece: 
w Smorgoniach (500 osób), wiec Oszmiańskie 
go Powiatowego Oddziału Związku Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet (150 osób). 

Wiece w Konwaliszkach i Wielkich Łe- 
piach po 300 osób. 

Wiece w Bijuciszkach i Bukatach, 
holszańskiej po 300 osób. 

Dnia 2-go listopada odbył się wiec w Gra- 
użyszkach 600 osób, oraz w Krewie 400 osób. 
Oba wiece zwołane z injciatywy b. rezerwis- 
tów i wojskowych. 


Praca kobiet na rzecz 
B. B. W. R. 


W Wilnie. 


Troska kobiet uswiadomionych 
politycznie o pomyślne wyniki wy- 
borów zmusza je do ciągłej pracy 
nad uświadamianiem  politycznem 
kobiet, które się w obecnej sytuacji 
nie orjentują, a przeto nie wiedzą, 
że pomyślne wyniki wyborów dla 
kobiet zależne są w zupełności od 
ilości włożoneji energii w akcję na 
rzecz listy Nr. |. -> 

W ub. niedzielę odbyły się na- 
stępujące zebrania dzielnicowe: na 
Rosie i Popławach, przy udziale 
przeszło 50 kobiet, p. Korsakówna 
wygłosiła referat na temat o ko- 
nieczności głosowania. 

Na Antokolu na 6 wiecach, któ- 
re się tam odbyły w przeciągu 2-ch 
tygodni, przemawiała prelegentka 
KWOK. p. Landauowa. 

Na Zwierzyńcu p. Zatorska i p. 
Sokołowówna przemawiały i pouczały 
zebrane kobiety o konstytucji. 

Na Zarzeczu p. Korsakówna mó- 
wila o zmianach konstytucji. 

Na Nowych Zabudowaniach p. 
Paszkiewiczowa miała referat o chwili 
obecnej. 

Na Łosiówce p. Kalicińska mó- 
wila również na tematy aktualne- 

W śródmieściu odbył się wiec 
kobiet w Ognisku Kolejowem, 

Wiec zagaiła p. Bachowska, prze- 
mawiały: p. Łucznikowa o Rządzie 
i p. Hillerowa na temat Kobieta a 
wybory. 


gm. 


Zebranie przedwyborcze Z.P. 0. K. 


We wtorek 28 ub. m. w lokalu Związku 
Z. P. O. K. przy ul. Ostrobramskiej 19 odbyło 
się ogólne zebranie członkiń Wileńskiego Od- 
działu Z. P. O.K. poświęcone sprawom przed- 
wyborczym. 

Na zebranie przyszło 40 członkiń. P. Hil- 
łerowa wygłosiła referat o udziale kobiet w 
Polsce w życiu palitycznem Państwa. P. Pro- 
ficowa informowała zebrane panie o udziale 
Z. P. O. K. w Komitecie Wyborczym Organi- 
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zacyj Kobiecych, apelując jednocześnie o cią- 
głą i czynną współpracę pań we wspomnia- 
nym Komitecie. 

Na zakończenie odbyła się dyskusja. 


Na prowincji. 


1-go listopada w Oszmianie, odbył się wiec 
kobiet, w którym wzięło udział przeszło 150 
kobiet. Na wiecu przemawiała p. Hilierowa 
na temat o sprawach i obowiązkach obywa- 
telskich. 

W następną niedzielę t. j. dnia 9 b. m. 
odbędą się wiece kobiet w Trokach i Świę- 
cianach, na które wyjadą prelegentki Komi- 
tetu Wyborczego Organizacji Kobiecej z re- 
feratami na tematy aktualne. 


w wWieikich Solecznikach. 

W dniu 2-go listopada r. b. odbył się w 
m-ku Wielkie-Soleczniki wiec B. B. W. R. 
zorganizowany przez Zarząd miejscowego 
Komitetu Wyborczego na który po nabożeń- 
stwie bardzo licznie przybyła ludność okoli- 
cznych wsi i miasteczek. 

Na wiecu wygłoszono odczyty: „Przyczy- 
ny upadku Polski i Jej wyzwolenie duchowo- 
orężne', przez p. Wincentego Korzona — wi- 
ceprezesa Kom. Wyb. B. B. W. R. i odczyt 
na temat „Prace Sejmów przeszłych i Rzą- 
dów przedmajowych oraz zadanie nowego 
Sejmu* wygłoszony przez p. prezesa Kom. 
Wyb. B. B. W. R. Alojzego Kurączyka. Na- 
stępnie przemówienie na temat „Cele partyj- 
nictwa i zamierzenia Marszałka Polski Józeta 
iPiłsudskiego* wygłosił p. Józef Siwiński. 

Po przemówieniu zebrana licznie ludność 
z enluzjazmem wzniosła okrzyk „Niech żyje 
Wódz Narodu i Budowniczy Państwa Pol. 
skiego Marszałek Józef Piłsudski". 

Na wiecu tym był i przedstawiciel Stron- 
nictwa Chłopskiego Nr. 7, którego argumenty 
zostały odparte, a obawiając się guzów od 
zebranej ludności, która jest u nas bardzo 
wrogo nsposobiona do kruków partyjnych — 
natychmiast ułotnił się ze swoją bojówką. 


W Postawach. 


W dniu 30 października r. b. odbyło się 
z inicjatywy Postawskiego Koła Związku 
Pracowników Samorządu Powiatowego ze- 
branie organizacyjne Powialowego Pracowni- 
czego Komitetu Wyborczego, przy udziale o- 
koło 60 osób ze ster urzędniczych. Reprezen- 
towane były wszystkie urzędy zarówno pań- 
stwowe jak i samorządowe, instytucje kredy- 
towe i spółdzielcze, zatrudniające pracowni- 
ków umysłowych. 

Zebraniu przewodniczył p. Roman Tur- 
czynowicz prezes Koła Zw. Prac. Sam. Pow. 
który w krótkiem zagajeniu wykazał potrze- 
bę wspołpracy inteligencji pracującej z 
Powiatowym Komitetem Wyborczym B, B. 
W. R. przez stworzenie Powiatowego Praco- 
wniczego Komitetu Wyborczego, oraz komi- 
tetów lokalnych we wszystkich gminach tu- 
tejszego powiatu. Po zagajeniu przystąpiono 
do wyboru Pow. Prac. Kom. Wyb. w skład 
którego weszli: pp. Puhaczewska Halina na- 
uczyciełka szkoły pow. w Postławach, Kano- 
fojski W. inspektor szkolny. Kleczkowski 
Władysław urzędnik Starostwa, BudzynaDa- 
widowski Czesław Komisarz Ochrony Lasów, 
Przyjemski Bronisław inspektor Kontr Skar- 
bowej. Furczynowicz Roman kierownik Pow. 
Zarz. Drog, Pawłowicz Józef sekretarz gm. 
kobylnickiej, Rzeczycki Zygmunt sekretarz 
gminy postawskiej, Tarasewicz Wincenty u- 
rzędnik Urzędu Skarbowego, Wicherek Jó- 
zef naczelnik Urzędu Pocztowo-Telegraficz- 
nego, Kozik Wacław urzędnik cyw. P. K. U. 
i Sieciński Michał urzędnik cyw. P. K. U. 

Komitet powyższy wybrał ze swego grona 


7 członków prezydjum w składzie następują- 


GRANATU CEO ZR CAE E E 


| Środa 


l 
l! 
|| 
| 
ji 


| Listopad 


Dziś: Elżbiety i Zachariasza. 


| Jutro: 


Leonarda i Feliksa. 


Wschód słońca—g. 6 m. 37. 
Zechód P 
Spostrzażeni» Zakładu Mateorologj! U. S. R. 


w Wilnie z dnia 4/X—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 748 


—g. lóm 1. 


Temperatura średnia + II” C 
» najwyższa: + 13° C 
` ~ najniższa: + II? C 
Opad w milimetrach: 4 
Wiatr przeważający: połudn. 
Tendencja barom: słaby wzrost. 
Uwagi: pochmurno, deszcz. 


OSOBISTE. 


~ — Przyjazd do Wilno wicemin. Skarbu. 
W Wilnie bawi wiceminister Skarbu dr. Sta- 
rzyński, który przybył do naszego miasta ce- 
lem wzięcia udziału w uroczystościach ślub- 
nych córki rektora U. S. B. prof. Januszkie- 
wicza. 

— Odznaczenie wiceprezydenta miasta. 
W uznaniu zasług położonych dla ruchu nie- 
podległościowego przez wiceprezydenta m. 
Wilna p. W. Czyża — kapituła odznaki b. 
więźniów ideowych z łat 1914—1920 posta- 
mowiła jednogłośnie nadać p. W. Czyżowi 
wspomnianą odznakę. 


URZĘDOWA. 


— Komunikat Wileńskiego Okręgowego 
Urzędu Miar. W rokn bieżącym podlegają 
następczej legalizacji stosowane w obrocie 
publicznym narzędzia miernicze, które nie 
posiadają cech legalizacyjnych 1929 i 1930 
roku. 

W związku z tem, przedsiębiorstawa hamn- 
dłowe i przemysłowe, znajdujące się na te- 
renach poszczególnych komisarjatów miasta 
Wilna, wzywają się do zgłoszenia do Urzędu 
Miar w Wilnie (ul. Trocka 10) celem uzy- 
skania legalizacji wymienionych narzędzi 
mierniczych w następujących terminach: 

z terenu I i H komisarjału w terminie 
od 20-go października b. r. do dnia 10-go 
listopada b. r., 

z terenu HI i IV komisarjatu w terminie 


"od dnia 11-go listopada 1930 r. do dnia l-go 


grudnia 1930 r., 

z terenu V, VI i VI komisarjatu w ter- 
minie od dnia 1-go grudnia do dnia 20-40 
grudnia b. r. r é 

Narzędzia przyjmują się do legalizacji 


(w dni urzędowe od godz. 8.30 do 12-tej. 


Za używanie w obrocie publicznym na- 
rzędzi mierniczych nie posiadających prawo- 
mocnych cech legalizacyjnych winni będą 
karani administracyjnie, narzędzia zaś te 
będą uniezdatnione do użytku, względnie 
zniszczone lub skonfiskowane na rzecz Skar- 
bu Państwa. k 

— Rzeźnicy proszą p. wojewodę © inter- 
weneję. W dniu wczorajszym zgłosiła się do 
p. wojewody delegacja rzeźników, która w 


, związku ze znanym zatargiem na rzeżn! Miej- 


skiej prosiła p. wojewodę o interwencję. 
Jak się dowiadujemy p. wojewoda przy- 
rzekł zająć się tą sprawą. 


SPRAWY PRASOWE, 


— Konfiskata gazety białoruskiej, Nasku- 
tek decyzji władz administracyjnych skonti- 


szałka |. Piłsudskiego, 


AKCJA PRZEDWYBORCZA. 


sym: pp. Kanofojski W. prezes, Turczyno- 
wicz R. wiceprezes, Tarasewicz W, sekretarz, 
Przyjemski,B. skarbnik, Kleczkowski W. kie- 
rownik sekcji organizacyjnej, Sieciński M. 
kierownik sekcji propagandowej i Pawłowicz 
J. Jako delegatów do Powiatowego Komitetu 
Wyborczego B. B. W. R. wybrano pp. Tur- 
czynowicza i Przyjemskiego. 

W dniu 2-go listopada w sali Domu Lu- 
dowego w Postawach delegat Wojewódzkie- 
go Pracowniczego komiletu Wyborczego w 
Wilnie p. Kawecki wygłosił przemówienie 
na temat wyborów i obecnej sytuacji, na któ- 
rym to odczycie zgromadziło się około 180 
osób z różnych sfer społeczeństwu. 

Powiatowy Pracowniczy Kamitel Wybor- 
czy rozpoczął już swoją działalnośc wydając 
odezwę do sekretarzy gminnych powiatu po- 
stawskiego. celem organizowania lokalnych 
Pracowniczych Komitetów Wyborczych dla 
popierania i propagandy pracy wyborczej 
B. B. W. R. na terenie powiatu. 

W powiecie Święciańskim. Dnie świątecz- 
ne 1i2 listopada zostały wykorzystane przez 
B. B. W. R. dla masowej organizacji wieców 
i zebrań. Między innemi odbyły się wiece 
w Komajach (300 osób), w Podbrodziu (+00 
osób). 

W Święcianach odbyły się zebrania rze- 
mieślników, zjazd staroobrzędowców oraz ze- 
branie b. wojskowych. 

2-go listopada odbył się wiec w Kiemieli 
szkach (300 osób). 

Wiec zakończony został depeszą do Mar- 
szałka. n 

Pozatem zebrania odbyły się w gminach 
mielengjańskiej, komajskiej i rukojańskiej. 

W powiecie wileńsko-trockim. W dniach 
od 30 października do 2 listopada odbyło się 
również szereg wieców między innemi w Lud 
winowie, w Grzegorzowie i w Landwarowie. 


* * 
* 


Na wszystkich powyższych wie- 
cach ludność odnosiła się do pre- 
legentów nadzwyczaj życzliwie, za- 
rzucając ich najrozmaitszemi pyta- 
niami i prośbami o charekterze jo- 
kalnych bolączek, które po przed- 
stawieniu ich odnośnym władzom 
przez interpelowanych, dadzą się 
niewątpliwie niebawem usunąć. 

Charakterystycznym rysem jest, 
że ludność tutejsza bardzo chętnie 
garnie się do zebrań urządzanych 
przez członków B.B, W.R., oświad- 
czając sie nu nich za rządami Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Coraz 
bardziej i wyrażniej chłop tutejszy 
wypowiada się, po różnych niecnych 
obiecznkach nic nie mogących par- 
tyjników, za koniecznością lojalnej 
współpracy z obecnym rządem i 
poparciem listy B. B. W. R. przy 
mających nastąpić w dniach 16 i 23 
listopada Rh do władz usta- 
wodawczych. Dodać pozatem nale- 
ży, że prawie wszędzie ludność o 
powiada się za zmniejszeniem ilości 
posłów, co wpłynęłoby i na zmniej- 
szenie wydatków państwowych. 

Wyniesione rezolucje na wie- 
cach stwierdzają, że' ludność doma- 
ga się zmiany konstytucji i poprze 
zamierzenia w tym względzie Mar- 
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skowana została w dniu wczorajszym gazeta 
białoruska „Szlah Mołodzi*. 

Konfiskata nastąpiła naskutek podania 
wiadomości nie odpowiadających prawdzie i 
kolidujących z przepisami prasowemi. 


LITERACKA. 


— Dzisiejsza Środa Literacka wypełniona 
będzie referatem dr. Murjana Morelowskiego, 
prof. historji sztuki USB, na temat wspania- 
łego obchodu 100-lecia niepodległości Belgji, 
w r. b., i związanych z tem tematów lite- 
racko-artystycznych. W drugiej części p. 
Jdwiga W okułska-Piotrowiczowa grać będzie 
utwory fortepianowe kompozytorów 'pol- 
skich. Początek o 8-ej. Ostrobramska 9. 
Wstęp dla członków, sympatyków ** wpro- 
wadzonych gości. 


SAMORZĄDOWA. 


— Dokszyce nie ehe} Magistratu. W dniu 
wczorajszym p. wojewodę Raczkiewicza od- 
wiedziła delegacja w składzie pp. Gordona, 
Szkolnika i d-ra Wygodzkiego, która w imie- 
niu ludności Dokszyc interwenjowała o przy- 
czenie tego miasteczka do gminy wiejskiej 
i zniesienia tam magistratu, co z korzyścią 
ma się odbić na interesach tamtejszej lud- 
I sc1. 

Pan wojewoda obiecał sprawę tę rozpa- 
trzyć. 


MIEJSKA. 


— Przetarg na budowę „Ośrodka Zdro- 
wia". Wczoraj w lokalu Magistratu odbyło 
się posiedzenie komisji przetargowej w zwią- 
zku z budową domu „Ośrodka Zdrowia* przy 
ul. Archanielskiej., Do przetargu stanęło 10 
firm. Przetarg obejmuje roboty budowlane 
bez instalacyj. Najwyższa oferta sięga 269499 
złotych, najniższa 217.848 zł. 

W dniu 8 b. m. komisja zbierze się pono- 
wnie i przedłoży swoje wnioski do zatwier- 
dzenia Magistratu. 


— Sygnalizacja świetlna przed Ostrą Bra- 
mą, Magistrat m. Wilna postanowił bezwzglę- 
dnie zamknąć ruch kołowy przez Ostrą Bra- 
mę w czasie, gdy odbywają się tam nabożeń- 
stwa. W tym celu z jednej i drugiej strony 
wjazdu do Ostrej Bramy umieszczone zosta- 
ną dużych rozmiarów ostrzeżenia świetlne, 
które podczas odbywania się nabożeństwa 
będą się świeciły. 


— Podróże służbowe wieeprezydenta mia- 
stał W dniu 7 b. m. p. wiceprezydent Czyż 
wyjeżdża do Warszawy gdzie będzie inter- 
wenjował o uzyskanie pożyczki w wysokości 
150.000 złotych na dokończenie budowy szko- 
ły powszechnej na Antokolu. 

Z Warszawy p. wiceprezydent udaje się 
do Radzymina, gdzie będzie reprezentował m. 
Wilno na uroczystościach odsłonięcia pom- 
nika i krzyża poległych żołnierzy z Wileń- 
śzczyzny. 

— Pochód do grobów obrońców Wilna. 
W dniu 10b, m. odbędzie się o godz. 6 wiecz. 
pochód uczestników walk o Wilno na Rossę 
do grobów poległych obrońców- W związku 
z tem szeť sekcji technicznej Magistratu p. 
wiceprezydent W. Czyż polecił uiluminować 
w tym dniu groby obrońców Wilna i wzmoc- 
nić oświetlenie na ulicach.-któremi przecią- 
gnie pochód. ; aP: 

Przy sposobności wypada nadmienić, iż 
Magistrat m. Wilna w dniu 11 b. m. wydaje 
obiad żołnierski dla 1000 osób przybyłych na 
zjazd uczestników walk o Wilno, 


Ponien akwizytorów 


Dajemy: b dobre wynagrodzenie. 
Sprzedaż powaznego artykułu 
Wymagamy: pierwszorzędnej pracy. 
i Tylko wykwalifikowani, inte- 
ligentni Panowie (Panie) zechcą 
się zgłaszać z referencjami od 
godz. 5 do 7-ej po pał. * 


| HERCOG i S-ka 
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; W. POHULANKA Ñr. 3. 
. ; 
SPRAWY AKADEMICKIE. 


— Walne Doroczne Zgromadzenie Koła 
Medyków U. S. B. odbedzie się w dniu 7-go 
listopada 1930 r. w piątek o godz. 19 min. 30 
w l terminie, a o godz. 20 w II terminie 
w lokalu Ogniska Akademickiego, Wielka 24. 
Zarząd uprasza członków o liczne stawienie 
się. 


SPRAWY SZKOLNE. 

— Zjazd inspektorów i wizytałorów szkol- 

nych. W dniu 3 b. m. rozpoczął w Wilnie ob- 

rady zjazd inspektorów i wizytatorów szkołę 

nych z terenu całej Polski. Zjazd potrwa do 
dnia 5 b. m. włącznie. 


Z POCZTY. 

— W agencji pocztowej Połuknia (pow. 
Wilno) z dniem 28 października r. b. zapro- 
wadzono służbę telegraficzną i telefoniczną. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Zebranie członków sekeji bokserskiej. 
W dniu 6 b. m. o godz. 18 w lokalu Okręgo- 
wego Ośrodka W. F. przy ul. Ludwisar- 
skiej 4 odbędzie się doroczne walne zebranie 
członków sekcji bokserskiej z porządkiem 
obrad następującym: 1) zagajenie i wybór 
przewodniczącego 2) sprawozdanie usiępu- 
jącego zarządu i komis. rewiz., 3) wybory 
nowych władz, 4) wolne wnioski. u 

— Zebranie T-wa Historycznego. Dnia 5 
b. m. o godz. 6-ej wiecz. odbędzie się w lo- 
kalu Seminarjum Historycznego (Zamkowa 
Nr. 11) połączone posiedzenie Oddziału T-wa 
Historycznego oraz IH Wydziału T-wa Przy- 
jaciół Nauk. 

Na porządku dziennym dwa odczyty prof. 
T. E. Modelskiego: : 

1) Memorjał Krzyżacki o sprawach mię: 
dzy Witoldem a Zakonem z powodu powsta: 
mia na Żmudzi w r. 1409. 

2) Wywód praw Polski Stanisława Hera- 
kljusza Lubomirskiego do ziemi Spiskiej z 
XVII w. 

— Wykład D-ra Barot, znanego przyja- 
cicla Polski na temat: Wspołczesna Francja 
kolonjalna odbędzie się w Auli Kolumnowej 
Uniwersytetu we czwartek dnia 6 listopada 
r. b. o godz. 19-ej. Ze względu na wielkie za- 
sługi prelegenta około propagandy polskiej 
we Francji uprasza się o liczne przybycie na 
odczyt. Wstęp wolny. 1 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ, 

— Z Federacji P. Z. O. O. W dniu wczo- 
rajszym w lokalu Federacji P. Z. O. O. od- 
było się plenarne posiedzenie Zarządu F. P. 
Z. O. O. pod przewodnictwem p. Stefana Kir- 
tiklisa. Na zebraniu byli obecni prócz preze- 
sów lokałnych Zarządów Związku b, Woj- 
skowych, prezesi powiatowych Zarządów 
F. P. Z. O. O. Z relacyj poszczególnych pre- 
zesów wynika iż postęp pracy organizacyjnej 


„rozwija się w znacznem tempie i wyczuwa 
„ się szczególna dążność wśród b. wojskowych 


do utrzymania łączności ze Związkiem Što- 
warzyszenia Rezerwistów 1 b. Wojskowych. 
Omawiając kweslję obchodu święta w dniu 
11 listopada Zarząd postanowił wydać odez- 
wę do towarzyszy broni 


SPRAWY ŻYDOWSKIE. 


— Przyjazd do Wilna twórcy legjonów 
żydowskich. W dniu wczorajszym przybył do 
Wilna twórca legjonów żydowskich podczas 
wielkiej wojny i założyciel odłamu sionis- 
tów-rewizjonistiów p. Żabotyński, który o g. 
9-ej wiecz. w sali żydowskiego teatru naro- 
dowego wygłosił odczyt n. t. „Anglicy, Ara- 
bowie i Żydzi“. 

— Telegram sir Baldwina do Kahału wi- 
leńskiego. Gmina Wyznaniowa Żydowska w 
Wilnie otrzymała od sir Baldwina z Londy- 
nu telegram w którym dziękuje Gminie za 
wyrazy uznania dla niego. W sprawie stosun- 
ku jego do kwestji palestyńskiej odesłał on. 
do artykułu w „Tempsie” z dnia 23 paź- 
dziernika r. b. gdzie Baldwin piętnuje oslat- 
nie posunięcia rządu angielskiego. 

— Zatarg między rzeźnikami-robotnikamti 
i pracodawcami. Zalarg jeszcze trwa. Rzeż- 
nicy zwrócili się do rabinatu wileńskiego, by 
im dał rzezaków (hazanów). Ci zaś odmówili. 
iRzeźnicy postanowili przyjąć własnych ra- 
binów i własnych rzezaków. Ogłosili zatem 
w prasie żydowskiej, że poszukują 2 rabinow 
i 4 rzezaków. Gwarantują regularne wysokie 
pobory. 

Ogłoszenie to jak dptąd pozostało bez 
skutku. £ 


RÓŻNE. 


— Choroby zakaźne. Podług danych władz 
sanitarnych na terenie m, Wilna zanotowano 
w ciągu ubiegłego tygodnia 7 w] padków za- 
słabnięć na choroby zakaźne, w tej liczbie: 
ospę wietrzną 8, tyfus brzuszny 5, płonicę 24, 
błonicę 2 (w tem 1 zgon), odrę 5, różę I (w 
tem 1 zgon), ksztusiec 8, gruźlicę 20 (w tem 
6 zgonów), jaglicę 8 i grypę 1. 


TEATR | MOUZYRE 


— Teatr Miejski na Pohulance. Przedsta- 
wienie popularne. Dziś po cenach najniż- 
szych ed 30 groszy sztuka wojenna Śzer- 
riff'a „Kres wędrówki", 

„— „Skrzypce jesienne“. Głośna sztuka ro- 
syjska E. Surguczewa „Skrzypce jesienne“ 
ukaże się po raz pierwszy na scenie Teatru 
na Pohułance w piątek najbliższy 7-g0 b. m. 

— Teatr Miejski w „Łutni”, Przedstawie- 
nie popularne. Dziś o godz. 8 w- po cenach 
najniższych od 30 gr. sztuka angielska Er: 
wina „Pierwsza pani Frazerowa . : 

— „Nie rzucaj mnie Madame", Premjera 
tej sztuki odbędzie się w Teatrze „Lutnia“ 
w sobotę. s: 

— Koncert L. Śobinowa odbędzie się we 
środę 12-go b. m. w Teatrze Miejskim „Lut- 
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nia”. 
— „Widma“ na przedstawieniu popołud: 


miowem w Teatrze „Lutnła”*. W niedzielę, 
dn. 9 listopada o godz. 8.30 pp. wobec wiel 
kiego powodzenia powtórzone będą po raz 
osiałni „Widma“ misterjan muz. SL. Mo- 


RAGIO 


ŚRODA, dnia 5 listopada 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Koncert solistów. 13.10: Komunikat meteoro- 
łogiczny. 15.45: Program dzienny. 15.50: Ra- 
djokronika. 16.15: Audycja dla dzieci. 16.45: 
Koncert dla młodzieży. 17.15: „O pismach J. 
Piłsudskiago" odczyt. 17.45: Koncetr z War- 
szawy. 18.15. Przemówienie ministra Kwiat- 
kowskiego. 19.00: Chwiłka strzelecka. 19.10: 
Kwadrans akademicki. 19.25: Program na 
czwartek i rozmaitości. 19.35: Feljeton. 19.50: 
Prasowy dziennik radjowy. 20.00: Ciotka Al- 
binowa mówi. 20.15: Pogadanka muzyczna. 
20.30: Koncert międzynarodowy z Budapesz- 
tu. 22,00: Feljeton. 22.15: Koncert wieczorny, 
22,30: Komunikaty. 23.00 Transmisja z Te-' 
atru „Morskie Oko“. 


SPORT 


PROPAGANDOWY TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI. 

W dniu 1i2 listopada w sali Okr. Ośrod- 
ka W. F. rozegarny został turniej koszyków- 
ki o nagrodę l-ej Wil. Wytwórni Win 1 Prze- 
tworów Owocowych. W turnieju brały udział 
następujące drużyny: Ognisko, S. M. P. 
Strzelec, A. Z. S. I i II, Sokół, 6 p. p. Leg. 
i Makabi. Ogólny poziom gier znacznie się 
poprawił w stosunku do zeszłego roku przy- 
czem największą poprawę zaobserwowaliśmy 
w drużynie S. M. P., która w eliminacji po- 
konała wicemistrza Wilna Strzelca i tem sa- 
mem doszła do finału rozgrywki z Ogniskiem, 
co było swego rodzaju sensacją turnieju. 

Wyniki techniczne turnieju: 

Ognisko—Sokół 36:6 (16:2). Znaczna prze- 
waga mistrza Wilna nad ambitnie grającym 
zespołem Sokoła. 

Strzelec—A. Z. S. II 13:2 (6:0). Gra b. os- 
tra. Wygrana Strzelca zasłużona. Zespół AZS 
II nie zgrany i słaby technicznie. 

S. M. P.—Makahi 10:8 (3:2). Walka zacię- 
ta o każdą piłkę. Makabi skonsternowana do- 
brą grą swego przeciwnika. W drużynie 
S.M.P. uczestnicy kursu gier Ośrodka, a szcze- 
gólnie Subotowicz, świetnie dysponowani 
strzałowo. Wygrało S. M. P. z przewagą 2-ch 
punktów zasłużenie. 

Szkoła Techniczna—A, Z. S. I 15:13 (5:6). 
Spotkanie poza konkursem. W zespole Szkoły 
grało 4 graczy z Ogniska i jeden ze Strzelca. 
A. Z. S. przegrał niezasłużenie głównie dzięki 
niedyspozycji strzałowej ataku. Spotkanie b. 
ciekawe chwilami jednak zbyt ostre. 

S. M. P.—5 p. p. Leg. 22:5 (4:2). Drużyna 
piątaków była najsłabszym zespołem turnieju 
Do przerwy broni się dzielnie natomiast w 
drugiej połowie nie wytrzymuje tempa i prze- 
grywa zdecydowanie. 

Półfinał rozegrany w niedzielę dał wyniki: 

Ognisko—A. Z. S. 15:8 (10:7). Gra żywa 
i ostra. Ognisko pomimo braku Radziula, któ- 
ry obecnie odbywa służbę wojskową w Gro- 
dnie, oraz „Sosisa'** wygrało, choć trzeba zaz- 
naczyć z wielkim trudem i głównie dzięki 
prawoskrzydłowemu najlepszemu obok Ra- 
dziula strzelcowi w Wilnie. 

S. M. P.—Strzelec 12:9 (3:2). Niespodzian- 
ka turnieju. Strzelec coprawda nie ustępował 
w grze drużynie S. M. P. a przegraną swą za- 
wdzięcza brakiem rezerwowych graczy, gdyż 
po wykluczeniu z gry Naczulskiego drużyna 
grała do końca w czwórkę i to było przyczyną 
porażki. g 

Finał Ognisko—S. M. P. 42:20 (13:8). Spot- 
kanie to było tem większą sensacją że ta sa- 
ma w identycznym składzie grająca drużyna 
S. M. P. w lecie przegrywała dla Ogniska w 
rekordowym wyniku 103:3!! obecnie doszła 
do finałowej rozgrywki z Ogniskiem i prze- 
grała, ale po jak zawziętej wałce. 


Pierwsza połowa ciekawsza od' drugiej, 
obie drużyny na zmianę prześcigają się w 
prowadzeniu. W drużynie S. M. P. wyróżnia- 
ją się Subotowicz i Bogdanowicz. W drugiej 
połowie gry Ognisko narzuca ostre tempo któ- 
rego niestety młoda drużyna nie może wy- 
trzymać i ulega nieznacznie większej rutynie 
Ogniska. Wobec powyższego 1l-sze miejsce i 
nagrodę ofiarowaną przez 1-szą Wil. Wytw. 
Win zdobyła mistrzowska drużyna Wilna 
Ognisko. 

MECZE PIŁKI NOŻNEJ. 
1 p. p. Leg. — Ognisko 10:1 (5:0). 

K. S. Drukarz — R. K. S. Tur 8: 2 (3:2). 

Oba spotkania rozegrane zostały na bo- 
isku 6 p. p. Leg. Pierwsze rozegrane w sobotę 
przyniosło rekordowy wynik w postaci prze- 
granej Ogniska w stosunku 10:1. Drużyna 
1 p. p. Leg. w świetnej formie, szkoda jednak, 
że tak późno, dzięki dobrej grze linji ataku 
i pomocy, która zawsze w porę zasilała pił- 
kami atak, odniosła sukces i rewanż za ostat- 
ni mecz z Ogniskiem, który zdecydował o za- 
jęciu przez wojskowych 2-go miejsca w mi- 
strzostwie Wilna. 

Ognisko na swe usprawiedliwienie ma to, 
że do gry wystąpiło z kilkoma rezerwowymi 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Pawłowski 
3, Godlewski 2, Halicki, Naczulski i Połubiń- 
ski oraz dla pokonanych Juszkiewicz. 

Sędziował p. Sudnik. 

Drugi mecz odbył się w warunkach atmo- 
sferycznych b. nieprzychylnych i na śliskiem 
z powodu ciągłego deszczu boisku. To też 
wysoka wygrana młodej drużyny K. S. Dru- 
karz mówi wiele o możliwościach i przysz- 
łości tej drużyny, która w trzech rozegranych 
dotychczas spotkaniach zareprezentowała się 
jak najlepiej i w przyszłym sezonie będzie 
najpoważniejszym zespołem do zdobycia mi- 
strzostwa klasy B. 

W Drukarzu najlepsi: obrońca Pawluć, 
Bartoszewicz II, Ingielewiez i Zagórski, w dru 
żynie Turu skrzydłowi. 

Bramki dla Drukarza zdobyji Bartosze- 
wicz II 3, Zagórski 2, Ingielewicz 2, Barto- 
szewicz l, oraz dla Turu Gołowacz i Lutyń- 
ski, Sędziował p. Drozdowicz. 

MECZ PING-PONGOWY. 

W sali Ogniska odbył się mecz ping-pon- 
gowy pomiędzy gospodarzami i Żaksem któ- 
ry zakończył się wygraną zespołu Ogniska w 
stosunku 12:4. 

Drużyny wystąpiły w następujących skła- 
dach: Ognisko — Grodnieki, Wasilewski II, 
Puszkarzewicz i Zienkiewicz. Żaks — Goili- 
eb, Chajklin, Merecki i Skidelski. 

Heja. 
Z OSTATNICH ZAWODÓW KOLARSKICH. 


Ostatnie zawody w sezonie dobitnie wy- 
kazały, że niezawsze młodsi, a pewni siebie 
zawodnicy zwyciężają. Niechaj to mają na 
uwadze juniorzy sportowi, a w szczególno- 


KU RJ E R 


ści przyszli zawodnicy ubiegający się o ty- 
tuł mistrza. 

Pierwszeństwo w zorganizowanych w nie- 
dzielę, 26 b. m, zawodach przyznano wete- 
ranowi cyklistów p. Śęrbejowi, którego zwy- 
cięstwo wobec kiikunastu innych młodszych 
zawodników było w istocie wielce zasłużo- 
nem. Drugim był p. Chochłowicz. Poza kon- 
kursem przybył do celownika p. Sierdziu- 


kow. , 
KINA i FILMY 


LOTNIK“ 
(Hollywood). 

Lotnictwo to niewątpliwie jeden z naj- 
bardziej kino- i foto- (efekty świetlne w 
słońcu i chmurach)-genicznych tematów. Po- 
zatem nasuwa mnóstwo okazyj do „wstrzy- 
mujących dech w piersi'* widza sytuacyj, e- 
mocjujących epizodów dramatycznych powi- 
kłań. Pojęli to reżyserowie filmowi, i oto już 
aż się roi od filmów lotniczych na rynku fil- 
mowym od słynnych i niewątpliwie, jak do- 
tąd najlepszych dramatycznie „Skrzydeł*, aż 
do Skrzydlatej floty i wyświetlanego obecnie 
w „Hollywood“ „Lotnika“, podobnego zresz- 
tą tematycznie mocno do tej drugiej, tylko 
może trochę różnorodniejszego, co do miej- 
sca akcji zwłaszcza. Wykonanie aktorskie 
naogół jest poprawne, doskonałe natomiast 
jeśli chodzi o Ralpha Graves, który dał świet- 
ną postać sierżanta „Panamy“, niesłychanie 
prawdziwą i charakterystyczną. Jack Holt 
jest bardzo trafny ale poza to nie wykracza- 
jący, Lila Lee naogół na tym samym pozio- 
mie. Bardzo piękne zdjęcia. Dosynchronizo- 
wane dźwięki b. słabe. 

Nad program kapitalne dzieło rez. Forda, 
jednoaktówka „Nad ranem“, o której już pi- 
saliśmy, gdy była wyświetlana w kinie He- 
lios. Dodajemy tylko, że powinien zobaczyć 
ją każdy, kto choć trochę interesuje się ki- 
nem wogóle twórczością polską w tej dzie- 
dzinie w szczególności. Drugim dodatkiem 
nadprogramowym jest jedna, z bezsprzecz- 
nienajlepszych, jakie kiedykolwiek były two. 
rzone, grotesek rysunkowych, mianowicie z 
cyklu dziejów słynnej już dziś „Mickey Mo- 
use“ piórka młodego ale świetnego amery- 
kańskiego karykaturzysty Ub'a Iwerks'a i u- 
dźwiękowiona 'przekomicznie. Te właśnie 
nie najłepszych, jakie kiedykolwiek były two- 
nej monografji, studjum nad osobliwym, nie- 
porównanym ich komizmem. Dla każdego ta- 
kiego dodatku tylka warto pójść do kina, bez 
wzgłędu na to jaki jest główny punkt pro- 
gramu, (sk). 


Odpowiedzi redakcji. 
P. J. G. Tego rodzaju wzmianek 
bez podania imienia i nazwiska oraz 
dokładnego adresu autora — nie 


zamieszczamy. 


wWin ERSE? 


Zwierzyniec — rezerwatem mło- 
docianych rzezimieszków i su- 
i tenerów. - 


Od dłuższego już czasu jest publiczną taje- 
mnicą mieszkańców Zwierzyńca, a nawet po- 
dobno władz policyjnych, że na terenie tej 
jednej z najpiękniejszych i najzdrowszych 
dzielnic miasta grasują grupki, złożone z 
2—3 młodych adeptów sztuki złodziejskiej 
i sutenerskiej, napadający na przechodniów 
bądź to celem pobicia przybyszów z innych 
dzielnic miasta, odprowadzających na Zwie- 
rzyniec przedstawicielki lokalnej płci pię- 
knej, — bądź też celem obrabowywania co 
przyzwoiciej wyglądających spacerujących po 
Zwierzyńcu. Owi terminatorzy, ćwiczący się 
w „fachu rzezimieszków, rekrutują się po- 
dobno przeważnie z wypędków z różnych 
szkół. Wobec dotychczasowej bezkarności, 
zuchwałość chuliganów wzrasta. 


Ostatnio mamy do zanotowania napaści 
na dwóch studentów U. S. B. — panów W.P. 
i J. B. W ubiegły piątek o godz. 20-ej wy- 
mienieni panowie odprowadzili na Zwierzy- 
niec swe koleżanki, wracające z wykładów. 
W chwili. gdy studenci wracali zpowrotem 
do miasta — przy ul. Starej, z za płotu znaj- 
dującego się między domami Nr. 22 i Nr. 24 
przy tejże ulicy, wypadło siedmiu oberwań- 
ców, zaopatrzonych w kije i noże, którzy 
rzucili się na studentów, bijąc ich i usiłując 
zedrzeć ubranie. Studenci zdołali uciec, zwra- 
cając się natychmiast do posterunkowego, 
pełniącego służbę przy zbiegu ulice Witoldo- 
wej i Tomasza Zana z prośbą o pomoc. Po- 
licjant miał oświadczyć, że tego rodzaju wy- 
padki powtarzają się, lecz że poradzić na nie 
nie może. 

Nie sądzimy, aby powyższe orzeczenie po- 
sterunkowego było miarodajne i mamy nie- 
płonną nadzieję, że zwierzchnie władze poli- 
cyjne położą kres tym miesłychanym w kul- 
turalnem mieście praktykom. 


NAWILEŃSKIM BRUKU. 


NA GORĄCYM UCZYNKU. ' 


W dniu 3 b. m. w sklepie galanteryjnym 
Wiery Kraoze przy ul. Wileńskiej Nr. 16 zo- 
stały zatrzymane na gorącym uczynku kra- 
dzieży Helena i Marja Kochoutkówny, ulica 
Antokolska 120. Przy wymienionych znale- 
ziono różne rzeczy galanteryjne pochodzące 
z kradzieży w sklepie Fina, przy ul. Wileń- 
Kochoutkówien znaleziono różne rzeczy po- 
skiej Nr. 10. Podczas rewizji w mieszkaniu 
chodzące z kradzieży w sklepach galanteryj- 
nych wartość których wynosi około 1000 zł. 


Z 


Nr. 255 (1897) 


STATNIEJ CHWILI 


Głos francuski za rewizją traktatu wersal- 
skiego. 


PARYŻ, 4. XI. (Pat.) W dzien- 
niku „La Republique", organie le- 
wego skrzydła stronnictwa radykal- 
nego, dep. Piotr Cot, stwierdziwszy, 
ze kampanja na rzecz rewizji trak- 
tatów pokojowych prowadzi się za- 
równo w obozie zwycięzców, jak i 
zwyciężonych, zwraca uwagę na 
niewłaściwe zachowanie się pewnej 
części społeczeństwa, która odrzu- 
ca stanowczo wszelką dyskusję w 
tej sprawie. Wedle niego, skoro raz 
już postawiono sprawę rewizji 
traktatów, należy ją z największą 
powagą rozważyć i usiłować wydać 
o niej sąd bezstronny. Francja jest 
wielkim krajem, którego rola pole- 
ga na wprowadzaniu mądrości i ro- 
zumu do spraw europejskich. Niech- 
że więc, wierna swej roli, zajmie się 
poszczególnemi drażniącemi punkta- 
mi w traktacie wersalskim i innych 
traktatach. Jedną z takich drażnią- 


cych spraw jest zagadnienie kory- 
tarza polskiego. Należy wyszukać 
sposób załatwienia tego konfliktu.. 
zadawalniający obie stroay. Zda- 
niem dep. Piotra Cot, cała sprawa: 
korytarza sprowadza się do zagad- 
nień natury politycznej i admini- 
stracyjnej. Z punktu widzenia eko- 
nomicznego, nietrudno jest dostar- 
czyć Niemcom wszystkich możli- 
wych ułatwień i swobód. Można 
nawet przewidzieć ustalenie wol- 
nych stref, pozwalających na swo- 
bodny ruch osobowy i towarowy 
pomiędzy Prusami Wschodniemi i: 
resztą Niemiec. Z punktu widzenia 
administracyjnego łatwo będzie stwo- 
rzyć nadzwyczaj giętki regime. Moż- 
naby było przewidzieć rodzaj mie- 
szanej administracji, któraby ochra— 
niała wszystkie stykające się prawa 
1 Interesy. A 
—o— 


Heimwehra górą! 
Konfiskowanie broni u członków Szutzbundu. 


WIEDEŃ, 4.XI. (ATE). 

Wczoraj rano w całej Austrji władze za- 
rządziły masową rewizję i poszukiwanie bro- 
ni. Rewizje odbywają się w lokalach partyj- 
nych socjaldemokracji, w kooperatywach i 
związkach socjalistycznych, oraz w mieszka- 
niach prywatnych poszczególnych przywód- 
ców socjaldemokracji. Rewizje odbywają się 
pod opieką wojskowej policji i żandarmerji. 

Rezultatem tych poszukiwań było znale- 
zienie dużych zapasów broni i amunicji. Re- 


wizja w Wiener-Neustadt odbyło się przy po- 
mocy kilkuset żandarmów i oddziaie karabi- 
nów maszynowych. Żandarmerja obsadził% 
wszystkie lokale partyjne i ratusz. Skonfisko- 
wano 3 karabiny maszynowe, oruz kilka ty- 
sięcy karabinów ręcznych. 

W kooperatywie soejaldcmokratycznej w 
Medling skonfiskowano 4 karabiny maszyno- 
we i kilkaset karabinów ręcznych. W godz- 
wieczornych rewizje jeszcze nie były zakoń- 
czone. Spokój nigdzie nie był zakłócony. 


NIECH WRACA ŻYWA ZDROWA KREW W ŻYŁY 0J- 
CZYZNY, NIE DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NASZEJ 
>. EMIGRACJI! 


"Złóż grosz na „Eundusz Polskiego Szkoinictwa zaśranicą”, 
na konto È K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki 
o Szkołę Polską. 


alg Miejskie 


SALA MIEJSKA 
Gitrobramska 5. 


Pierwszy 


Dźwiękowy 
KINO-FEASR 


„HELIOS“ 


Wileńska 83, tel. 9-26 


DŻWIĘKOWE KINO 
dzwiękowa! 


MOLLYWOOD” 


ul. A. Mickiewicza 22 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(ekok dworoa kolejow.) 


Dziś! Najnowszy 
film, pierwszy 
raz w Wilnie 


Polskie Kino 


WANDA 


al. Wielka 30, tel.14-81 


Nad program: 


KINO-TEATR 


Światowid 


Mickiewicza 9. 


DLA PANÓW! 


Wielki zapewniony zarobek do 3 tys. zł. 
miesięcznie przy sprzedaży całkiem no- 
wej konstrukcji artykułu elektrotech- 
nicznego. Refiektanci m. Wilna zgłoszą 
się: Hotel Europejski, pok. 46, od godz. 


8—9 rano i 3—4 po poł. 


FILIP MACDONALD. 


Od dnia 2 da 5 listopada 
1930 roku włącznie będą 
wyświetlane filmy: 


Nad program: 


Kasa czynna od godz. 3 m. 30. — 


Serce pieśniarz 


Film ten niema nic wspólnego z obr. „Śpiew. Błazen“ i jest 
Wszechświatowe powodzenie, Nad program: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 
Ceny zniżone tylko na pierwszy seans. 


raz w Wilniel 


Triumfalny przebój dżwię- 
kuwy pradukcji 1930—31r. 


Frank Lee (bohater filmu „Śpiewający Błazen“). 
najnowszym przeb. Al. Jolsona. 


Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. — 


olśni, wzruszy, oczaruje miłos- 
; O i N | K cią i bobaterstwem, Brawurowe 
zdjęcie walk. Niebyw. technika 


Dla młodzieży dozwolone. 
1 10.15. — (Ceny zniżone tylko ma pierwszy sąan 


JOANNĘ D'ARC ” 


Potężna supersens, 
Wielka atrakcia sezonul 
Ulubieniac publiczności Jack Holt 
w arcydziele dźwięk. jako bohatar 


Nad program: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 


Dziś | dn! następnych. Wielka epopeja ży- 
cia, poświęconego ojczyźnie przez dziewczę 


ANGELITA 


Tygodnik aktualności Nr. 121. w i= sksie. 


Początek seansów o godz. 4-ej. 


Dramat w 10 aktach. 
Hiszpańskie tło! Hiszpańskie tańcel 
W roli głównej: Renće Adorće. 


— Następny program: Szalony książę: 


Poryw. wzrusz. dram. ze śpiew. 


W rol. gł. ulub. publ. AL JOL- 
SON i jego mały genj. partner 


Seansy o g. 4, 6, 8 


historycznym 
filmie p. t. 
W roli tytułowej SIMONNE GENEVOIS. 


Dziewica Orleańska 


Joanna ponosi Śmierć męczeńską na stosie, 
zostaje zaliczona przez kościół do rzędu 
błogosław., następnie zaś — kanonizowana. 


Najnowszy film, 
1 raz w Wilnie 


Pierwszy raz w Wilnie! 
Dziś! Wielki dramat reżyserji 
Ruperta Juljana p. t 


Nadzwyczajnie fascynująca treść. 


Gdy noc zapadni 
Upiory stepu 


Złota Pantera 


Wykonanie tego obrazu kosztowało bajeczne sumy, 
Całe Wilno mówić będzie a tem arcydziele. 


Obwieszczenie. 


Sąd Okręgowy w Wilnie, I Wydział Cywilny, ob- 
wieszcza, że na żądanie Anieli von Neuhof? Ley de- 
cyzją z dnia 16 maja 1930 reku postanowił |'sty za- 
stawno Wileńskiego Banku Ziemskiego 4'/,%% war- 
nominainej po 1000 rb. każdy serj 17 Nr. 
15325i, serji 8-ej Nr. Nr. 44902, 449u8, 44909, 44910, 
17009, 17362, 15943, 
10940, 10941, 


Kalosalna wystawa. 


twóoi 


44911, 44007, serji 4-ej Nr. Nr. 
2029 serji 3-ej Nr. Nr. 6640, 10420, 
8700, 8814 unieważnić, 
— Nr. spr. Z 7256/24. 


46) 


Miłość detektywa. 


Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej. 


Otrzymawszy już tyle, szedłem te- 
raz szybko. W jakim charakterze 
mógł pokazać rączkę raszpli? Jako 
rączkę jakiegoś innego narzędzia. 
Wiedział, iż Travers nie interesuje się 
żadnemi narzędziami. co więc miał 
robić, żeby nie zwrócić uwagi Tra- 
versa? Odpowiedź znalazła się prędko 
i dam ją zaraz. 

Należało tedy przypuszczać, że 
morderca używał często narzędzi cię- 
sielskich, a że należał do mieszkań- 
ców domu, nikogo nie dziwiło, że za- 
bawiał się niemi często. Travers był 
także domownikiem i nie widział w 
tem nic nadzwyczajnego, jeżeli go po- 
prosił, aby na chwilę mu potrzymał 
dłóto czy rylec, czy jeszcze coś inne- 
go. Był to więc podstęp, ja zaś od 
samego początku wyczuwałem, że za- 
bójca oddawna pracował nad swoim 
planem. 

Kiedy doszedłem do tego punktu, 
domysły moje i wszystkie niedosta- 
tecznie do tej pory udowodnione po- 


dcjrzenia. gromadzące się bezładnie 
w mej głowie, nagle połączyły się w 
jeden łańcuch rozumowań, bardziej 
Ścisłych, inż te, które rodziły się z 
intuicji w umysle znużonem ciągłem 
logicznem mysłeniem. W chwili więc 
takiego pjednania rozumu z intuicją 
doszedłem do przekonania, że wie- 
działbym, komu zależało na zrzuce- 
nie z siebie winy na Traversa, gdyby 
ten odpowiedział mi tylko na pyta- 
nie: — Kto w okresie ostatniej doby 
podsunął mu pod rękę prawą jakieś 
narzędzie z krótką, grubą, drewnianą 
rączką, podobną do rączki raszpli. 
Jeszcze przedtem dowiedziałem się, 
że w Abbotshall czterech mężczyzn 
używało ciesielskich narzędzi. Byli to 
—ogrodnik, szofer, John Hoode i 
gość, od którego otrzymałem te in- 
formacje. Hoode, ogrodnik i szofer 
odpadali. Hoode, bo już nie żył, og- 
rodnik, bo w tym czasie leżał w szpi- 
talu w Marling; szofer, bo wiarogodni 
świadkowie pod przysięgą zeznali, że 


Wspaniały dramat w 19-tu aktach. 

W roli głównaj: Harry „Liedtke i 
brabina Agnes Esterhazy. 

Pot.jdram. z życia posz, złota w 8 akt, 


W roli głównej KEAN MAYNARD. 


W rolach gławnych: 
Jacqueline Logan 
i Robert Amstrong 


Uzdolniony 


buchalter-biiangista 


POSZUKUJE POSADY. 
Adres: Szkaplerna 37—4 


przedam restaurację 
z całkowietem urządz. 
w dobrym punkcie. Dow. 


10942, 


się w Biurze Ogł. E. Sa- 
bola, Wileńska 22. 


2360/VI 2032 


Krze 


w ten wieczór zabawiał się w ich gro- 
nie. 
Pozostawał gość, ten entluzjastycz- 


„ ny wielbiciel Dedala *) i przeciw nie- 


mu właśnie od samego początku mia- 
łem mgliste podejrzenia. Przebywał w 
Abbotshall w dniu, kiedy zbrodnia zo- 
stała dokonana i według własnych 
słów był zapalonym amatorem cie- 
siełki i stolarki. (Z początku udawał, 
że nawet nie wie, co to jest raszpla, 
potem sam się przyznał, że dobrze zna 
to narzędzie). Był to jedyny błąd, któ- 
ry popelnił w rozmowie ze mną. 

Zanim zdarzyła się sposobność 
rozmówienia się w tej kwestji z Tra- 
versem, zrobiłem wiele i myślałem 
wiele. Z jednym wyjątkiem, myśli 
moje i czynności stosują się do na- 
stępnej cześci mego sprawozdania i 
zgodnie z nią wiążą. 

Wyjątek zaś ten jest następujący: 

Nad oknem gabinetu są dwa okna 
pierwszego piętra, a parterowe, przez 
które wszedł zabójca, nie leży dokład- 
nie między dwoma oknamii pierwsze- 
go piętra, lecz zbliża się bardziej do 
wschodniego, jak to zresztą bywa czę- 
sto w domach przerabianych i dobu- 


*) Dedal — mitologiczny budowniczy la- 
biryntu na Krecie. (Przyp. tłum.). 


KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 


STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH W WILNIE 


ULICA HOLENDERNIA Nr. 12, 
(w gmachu warsztatów Państwowej Szkoły Technicznej) 
Przyjmują się zapisy do grup LX zawodowej i LXI amatorskiej. 
Początek zajęć dnia 6-go listopada r. b. 

Nauka jazdy na czterech typach nowoczesnych maszyn. 
Gruntowna praktyka w nowocześnie urządzonych warsz: 
Nauka jazdy bez ograniczenia godzin, 
je się nkończenie Kursów i złożenie egzaminów bez żadnych dodatko- 
Ułatwia się otrzymanie posady za pośrednictwem Kursów. 
Dla p.p. oficerów i urzędników państwowych specjalne uigowe warunki. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretarjat Kursów codziennie w 
godzinach od 10-ej do 18-ej; ul. Holendernia 12, tel. 13-30. 


Komitet Rozbudowy m.Wilna 
podaje do wiadomości, że przy podzia- 
le kontygentu budowlanego roku nast. 
będą rozpatrzone tylko te podania, któ- 
re zostaną złożone do Komitetu przed 
1-m grudnia r. b. wraz z dokumentami 
(wyciągiem hipotecznym, zatwierdzo- 
nym projektem budowy, kosztorysem). 


Przewodn. Komitetu Rozbud. 
Vice:Prezydent m Wilna 


doświadczalna. 
tatach reperacyjnych 


wych opiat. 


W. CZYŻ. 


Obwieszczenie. 


2026 


Komornik Sądu Grodzkiep w Wilnie, HI rewiru 
Konstanty Karmelitow, zam, w Wilnie. przy ul Gim- 
nazjalnej 6—12 na zasadzie art. 1080 U. P.C. podsje 
do wiadomosci publicznej, że w dn. 10 listopada 1930 r. 
o godz. l10ej rano, w Wilnie pray ul. Szwarcowej |, 
należącego do 
ruchomeg », 
i biurka 
fornirowanego, osZacowanego na sumę 420 zł, na 
zaspokojenie pretensji Jarosława Okulicz - Kozaryna 


odhędzie się sprzedaż z licytacji, 
Stauisława Wilptszewskiego majątku 
składającego Bię z maszyny do pisania 


w sumie 40U zł. z %% i kosztami 


Spis rzeczy i szacunow rakowych przejrzany być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U. P. ©. 
Komornik Sądowy K. Karmelitew. 


2367/N1-1023 


OOODOOOOOCOPOWIEJC) 
bopiorajcie Ligę Morską i Rzeczną, 


dowywanych. Otóż z tego okna 
wschodniego musiał się spuścić zabój- 
ca, gdyż spuszczając się z tamtego. 
więcej musiałby pognieść liści zasła- 
niających ścianę, przy wschodniem 
zaś oknie była wolna przestrzeń przy 
rynnie. (Patrz cześć 1). Te uwag 
przyszły mi na myśl, gdym po raz 
drugi oglądał uważnie ścianę domu 
i zły byłem na siebie, żem tego nie 
spostrzegł odrazu. 

Było to okno k gabinecie sir Ar- 
tura Digby-Coates'a. 

Podejrzanym amatorem robót cie- 
sielskich i stolarskich był sir Artur 
Digby-Coates. 

Gdy wreszcie postawiłem Traver- 
sowi pytanie, kto mu podał do ręki 
jakieś narzędzie z drewnianą rączką, 


odpowiedź brzmiała: — Sir Artur 
Digby-Coates. 
Noła. Zanim przejdę do części 


trzeciej, muszę wyjaśnić pokrótce o- 
koliczności, w jakich Travers pozo- 
stawił ślady swych pałców na rączce. 
Nie są konieczne, ale mogą być inte- 
resujące. Gdym zadał to pytanie sek- 
retarzowi, odpowiedział mi, że ran- 
kiem tego dnia, kiedy została spełnio- 
na zbrodnia, przechodził koło gabi- 
netu sir Artura. Drzwi były otwarte. 
Digby-Coates poprosił go do siebie. 
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TELEFON 13-30 


Specjalna sala 


Gwarantu- $ 


2027 
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Mechanik 


tartaków 


kawaler, lat 30, z 8-letnią 
praktyką tartaczną, poa- 
szukuje posady ad zaraz, 
warunki skromne, ewen- 


Uwaga — WILEŃSKA 27. 


OGŁOSZENIA 


w „Kurjerza Wileńskim“ 
dziennikach 


Taite karnawałowe 


w 12 lekcjach. P. BOROWSKI Trocka Nr. 2. Kure 


NAJTANIEJ 


kupuje się 
dobre towary u 
Polecamy wełny, jedwabie, tweedy, welwety, fła- 
nele (nipony) deseniowe oraz pończochy, pończosz- 


s í 
GŁOWIŃSKIEGO| 


ki dziecinne i skarpetki. 
2024—2 | 


| 
| 


i i we wszystkich 
zamieszeza najtaniej 


"Wil. Agencja Reklamowa 


ulica Wielka 14, tel. 12-34. 


23% 109 PRA 


| 


Tango, Fox-trot, Slow-fox 
i Walc Anglelski wyuczam: 


tualnie jako ślusarz ma- 


rozpoczynam we wtorek 4 listopada'o godz, B-ej wieez.. 
Opłata za kura IO zł. 5 listopada o godz. 7-ej wiecz.. 
rozpoczynam kurs mazura (za mazur 5 zł.) Zapisy 


szynista, obznajmiony z 
maszynami rolniczemi, 
młynarstwem, elektrzycz- 


naścią. Łaskawe zgłosze- 
nia kierować do Admin. 
„Kurjera Wil” dla A. C. 
Chętnie do majątków. 


wal dla ciężko chorega 
10 dkg. krwi. Zgłaszać nię: 
Antokal. Klinika U. 5. B., 
Oddział Uszno-Gardlany. 
w godz. od 10 do l2-ei. 


Pohulanka 14/63, 2020 


Z gub. Ke. Wajak. na 
im. Benedykta Kozłowa, 
wyd. przez P,K U. Świę- 
unjew. się. 


namii. 


Sekretarz wszedł 1 zastał sir Artura, 
zajętego, jak,często w ostatnich cza- 
sach, porządkowaniem różnych narzę 
dzi snycerskich. Robił to już od paru 
tygodni. Trudno mu to szło, jak się 
przyznał sekretarzowi, bo jak powie- 
dział, miał za mało rąk, prosił tedy 
Traversa, żeby mu pomógł. Travers 
przychylił się do jego prośby i został 
chwilę, podając mu narzędzia, jedno 
po drugiem, rozłożone na ławie pod 
oknem. Między niemi było jedno, jak 
sobie przypomina, z rączką zupełnie 
podobną do rączki raszpli. 

A więc i to wyjaśnione. Kiedym 
się o tem dowiedział, muszę się przy- 
znać, że nie mogłem się oprzeć uczu- 
ciu wielkiego podziwu dla Digby-Coa- 
tes'a. Cóż za pomysłowość! Należy 
pamiętać, że to już nie pierwszy raz 
Travers mu pomagał, a Digby Coates 
wiedział dobrze, iż młodzieńca takie 
narzędzia nie interesują wcale i nie 
zwraca na nie nigdy baczniejszej 
uwagi. 

3. 

Niewystarczające dowody winy 
zamknęły Traversa w celi więziennej, 
lecz zdaję sobie doskonale sprawę, że 
bronię go również niewystarczającemi 
argumentami. Każdy więc może mi 
zrobić zarzut, że odwody moje są zbyt 


Ogłoszenia i reklamy do 


i wszystkich innych 


chowe, korespondencyjne- 
Oraz ekonomji im. pr. Se- 
kułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają 
2019 | listownie: buchalterji, ra- 


akiega, francuskiego, nie- 
mieckiego, pisawni 
matyki polskiej oraz eko- 
Pa  ukańczeniu 


świadectwa. Żądajcie pra- 
spektów./ 


przyjmuję. (Towarzystwo wyłącznie Chrześcijańskie). 


Z ZZ 


„Kurjera Wil, * 


pism miejscowych i zamłtajsco=- 


2031—1 | wych przyjmuje pe najniższych cenach i na naido- 
i Ę „oma godniejszysh warunkach diii i 
là wynanrodzenip Ajencja „POLKRES“, Wilno, Królewska 3, tel. 17.806 
paszukuje się osobnika C h C @ $ otrzymać 3 
, ktaryky ofiaroc posade? d 4 
zgraowega taryby oħaro MEGI sz ukończyć fw jk D rz e a m 


D 


z powodu 


M 


wyjazdu 


— | chunkowości „kupieckiej, a 
y kra indeks wydz. hum. | korespondencji  handlo- | na Zwierzyńcu przy 
wyd. przez U. 5. B. w | wej. stenografji, nauki ulicy Dzielnej Nr. 40.. 
a Wilnie na imię Frydy handlu, prawa, kaligrafiji, | __ Baciro ranio: — 
anunówny 28 Nr. 2072 | pisania na maszynach, 3 
Znal. upr. a zwrot*ul. W. | tawaroznawstwa, angiel- O warunkach dowie- 


dzieć się: ul. Lwow- 


ska Nr. 12, m. 4. 
EE  oukke ai 
Popierajełe Ligą Morską? 


gra- 


1174 


T 


kruche. Dalej każdy może mi powie- 
dzieć — i pewnie powie — że są tœ 
tylko domysły, nie oparte na niczem; 
że dostosowują do swego punktu wi- 
dzenia fakty bez znaczenia, dążąc do» 
potępienia innego człowieka; że widzę 
anarchistyczną bombę w zwykłej dzie- 
cinnej kuli śnieżnej i bolszewicką na 
paść w kiwaniu palcem. 

Muszę więc dać mocniejsze podło- 
że swemu rozumowaniu. 

Dotychczas, jak państwo widzą. 
brak jest czegoś przekonywującego.. 
Jak naprzykład przedstawia się spra- 


wa z pieniędzmi? — mógłby ktoś za- 
pytać. — Jak z temi stoma funtami. 


które. Hoode odebrał z banku? Prze- 
cież ło motyw zbrodni! “ 

Nonsens! — odpowiem — Tra 
vers brał od Hoode'a sześćset funtów” 
rocznie. Otrzymywał również rentę: 
od swego krewnego. Miał w tym cza: 
sie istotnie pewne trudności pieniężne. 
lecz absurdem jest utrzymywać, że dla 
stu funtów miałby mordować Hoo- 
de'a. Człowiek na jego stanowisku: 
może wystarać się o pieniądze w spo- 


sób bezpieczniejszy i mniej gwał- 
towny. 

(D. e. n.) 
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